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nadesłać przekazem pocztowym.

Od Administracji.

W sobotę 24 b. m. rozesłane zostaną, 
jak w latach ubiegłych, na całą Galicyę, 
Śląsk, PoznańsKie, Bukowinę, oraz za- 
granicę (oprócz Rosyi) okazowe numery 
naszego dziennika w liczbie kilku tysię­
cy egzemplarzy ponad zwykły nakład. 
Dla zakładów przemysłowych i handlo­
wych, oraz w ogóle osob potrzebujących 
ogłoszeń, jest to sposobność rozpo­
wszechnienia wiadomości i dlatego o tern 
zawiadamiamy, z uorzeimą prośbą o 
wczesne naasyłanie zamówień, gdyż ła ­
two z powodu braku miejsca później (po 
20 grudnia b. r.) radeUane, mogłyby 
nie być umieszczone.

G-alicya w budżecie państwa na 
rok 1893.

v .

W budżecie m i n i s t e r s t w a  s k a r b u  preli­
minowano Ha Galicyę w dochodach 57.100.803 
złr. (o 498.461 złr. więcej, niż na rok 1892) — 
w wydatkach 12,106.551 złr. (o 449.677 złr. wię­
cej) — zwyżka zatem w tym budżecie wynosi 
44,994.252 złr. i jest. o 48.748 złr. wyższą od 
zwyżki r. 1892.

W pierwszych dwóch działach budżetu mini­
sterstwa skarbu : „zarząd skarbowy" i „ogólny 
zarząd kasowy" — przeważają wydatki znacznie 
nad dochodami — Wydatki bowiem wynoszą 
4,126.251 złr. — dochody zaś 341.567 złr. Na­
leży tn cała skomplikowana maszyna zarządu 
skarbowego, cały legion skarbowe) straży. I  t a k : 
krajowa i powiatowe dyrekeye skarbu, inspekto­
raty i urzędy wymiaru należytości, kosztują razem 
817.320 złr t© 54.630 złr. więcej, niż na rok 
1892) — służba podatkowa pierwszej instancyi 
t. j. admiiiistracye podatkowe, lokal He kom isje 
i służba podatkowa w siarostw acn: 243.550 złr. 
(o 49.673 więcej) — kasa krajowa 60.157 z łr .— 
straż, skarbowa 1,431.270 złr. (o 234 470 złr. 
więcej i — urzędy podatkowe 966.910 złr. (o 31.430 
złr. więcej) — zarząd cłowy 107.336 złi. (o 3000 
złr. więcej) — ew idencja katastru 204.076 złr. 
(o 3500 mniej) — prokm-atorya skarbu 88.016 
złr. —  prawie bez zmiany. W ogóle w tej ru­
bryce jest bardzo znaczne, bo 366.195 złr. wy­
noszące podniesienie wydatków —  takie, z jakiem 
się w żadnej p r o d u k c y j n e j  rubryce budżetu 
nie spotykamy. Powodem tego zwiększenia wyda­
tków jest znaczne pomnożenie personalu. I tak 
przy rubryce „władze skarbowe" czytamy w wy­
jaśnieniach :

„Okazało się konieczuein, pomnożyć w Galicyi 
liczbę istniejących tam 12 powiatowych dyrekeyj 
skarbu —  dyrekeye te bowiem mają pizeważnie 
tak znaczną terytoryalną rozciągłość, że skutkiem 
tego i wobec złych stosunków komunikacyjnych 
d o k ł a d n a  k o n t r o l a  n a d  l i c z n e  m i  g o ­
r z e l n i a m i  i i n n e m i  o b j e k l a m i  p o d a ­

t k o w e  in li  c s t n a d  z w y c z a j  u t r u d n i a  n a. 
Dla usunięcia tych wadliwości, będzie w Galicyi — 
przy nowym rozkładzie terytoryalnego zakresu — 
utworzonych pięc nowych powiatowych dyrekeyj 
skarbu, z siedzibą urzędową w Ozortkowie, Brze- 
żanach. Żółkwi, Jarosławiu i Wadowicach. Trzy 
pierwsze wejdą w życie od 1 sierpnia 1893 —  
dwie następne później." •

Dalej przy rubryce „ s ł u ż b a  p o d a t k o w a "  
czytamy w wyjaśnieniach: „Ze zwiększenia wyda­
tków zwyczajnych wypada Alęctjj niż połowa, bo
39.000 na płace z powodu zamierzonego z w i ę ­
k s z e n i a  p e r s o n a l u  w G a l i c y i .  Gdy w cią­
gu ostatnich dziesięciol“ci we większej części kra­
jów koronnych nastąpiło zwiększenie personalu. 
to w Galicyi od r. 1875 nie nastąpiło żadne po 
lepszenie stosunków etatu urzędowego w służbie 
podatkowej Ze względu na  dokonany w tym cza 
sie wzrost ludności, kolei żelaznych, obrotu i t,. p. 
zdaje sie bezwarunkowo konieeznem, pomnożyć 
znacznie personal służby podatkowej, a s t o s u n ­
ki  a w a n s u  tak ułożyć, ażeby nie było istotnej 
nierówności między służbą podatków bezpośre­
dnich a pośrednich. Ta zmiana etatu ma być po­
woli dokonana; że zaś w czasie ułożenia budżetu 
nie dało się jeszcze ściśle oznaczyć, jakie posady 
poszczególnych kategoryj raaią być w r, 1893 
obsadzone, przeto wstawia się. ryczałtowy sumę
39.000 złr. Dalszem następstwem tego niezbę­
dnego powiększenia personalu, będzie odpowie­
dnie podwyższenie kredytów na potrzeby urzę­
dowe i kancelaryjne, a zwłaszcza na ryczałty“.

Największe podwyższenie wydatku w rubryce 
„straż skarbowa" — wynoszące dla Galicyi 234.470 
złr., a dla całej Austryi 306.300 złr. — uzasa­
dnione jest krótko potrzebą „skutecznego strzeże­
nia linii iłowej dla zapobieżenia przemytnictwu", 
tudzież pomnożeniem ilości wyższych rang tak 
miedzy urzędnikami, jak i samą strażą, ażeby 
ulepszyć stosunki awansu.*

Tak więc będzie szczególniej w naszym kram 
bardzo znacznie powiększona liczba organów, 
przeznaczonych do wymiaru i poboru wszelkich 
podatków i należytości, do czuwania nad tern. 
aby skarb państwa nie został ukrócony. Że na 
tern zwiększeniu wydatku, chociaż lak bardzo 
ono jest znaczne, skarb państwa nie ucierpi —
0 to możemy by,- spokojni. Wypłaci to się ze 
zwyżką jeszcze — w podwyższeniu dochodów 
Również zaprzeczyć się nie da , te  persunał 
skarbowy w Galicyi był w najwyższym stopniu 
przeciążony, ilość jego bowiem w stosunku do 
rozległości k)a]u. do liczby opodatkowanych, do 
corlz wzrastających czynności była o wiele za
małą. Temu też przeciążeniu pracą można w
pewnej części — ale t y 1 k o w części — przy­
pisać różne nieprawidłowości w urzędowaniu
naszych władz skarbowych, a przedewszystkiem 
owe nieraz tak bardzo Wygórowane wymiary, na 
które składa się zarówno pospiech przy w iel- 
kiem przeciążeniu nieunikniony, jak i obawa, 
ażeby n tym postfiechu nie wymierzyć za nisko
1 nie ściągnąć na siebie odpowiedzialności. Bo 
odpowiedzialności za zbyt wysoki wymiar chyba 
żaden urzędnik skarbowy w Austryi się nie
boi.

Jeżeli jedD ak z przytoczonych tn powodów to 
znaczne zwiększenie ilości urzędów, a zarazem i 
pomnożenie personalu bjłoby istotnie pożąda- 
nem —  to z drugiej strony wątpimy, czy będzie 
rzeczą dobrą b e z w a r u n k o w e  przyjęcie tak 
znacznie zwiększonych wydatków. Rządowi zalezy

na tein wzmocnieniu armii tiskalizmu — on na 
tern skorzysta n i o z a w o d n i e . kraj >l orz\-ta<: 
może tylkp PPh pewnenii warunkami. Tak im wa­
runkiem byłoby skodytikow mi" auslrym-kidgo 
prawa skarbowego, które v dzisiejszym swym 
stanie jeci pe łn e  sprzeczności ,  niejasności ,  dwu- 
znaczników dozwalających w każdym \vvpadku 
sprawę na szkodę stron oląrócić. Była o tern 
nit raz mowa w Sejmie i w Radzie państwa — 
zawsze bezskutecznie. Dalszym warunkiem byłoby 
postanowienie, żeby władze skarbowe wyższe 
(krajowa dyrekeya) były wręcz obowiązane, wy­
padki porgrawacyi, chociaż n>  w' drodze rekursu 
do ich wiadomości doszło, ścisłem dochodze­
niem badać i niesprawiedliwie wygórowane w>- 
miaiy usuwać. Dzisiaj na wszelkie — z najpo­
ważniejszych nawet stron pochodzące zażalenia, 
władze wyższe odpowiadają stereotypow e: nie 
ma rekursu — zapominając o tem, że wielka 
większość pokrzywdzonych n i e  m o ż e  wnieść 
rekursu. ho sami sprawy me znają a obawiają 
się popaść w ręce niesumiennych pokątnych pi­
sarzy. W ogóle całe ustaw odawstw o fiskalne zna 
tylko ochronę skarbu państwa przed zbyt, lnałemi 
poborami, ale nie zna ochrony opodatkowanych 
przed wymiarem zbyt wygórowanym. Jeżeli kto 
nie zapłaci w norę. musi płacić procenta zwłoki — 
ale jeżeli komu wymierzą kill^a tysięcy złr. za­
miast kilkuset lub kilkudziesięciu, jak się nieraz 
wydarza — jeżeli on pod grozą egzekucyi. któ­
re.) rekurs nie wstrzymuje, zapłaci owe kilka ty­
sięcy, wniesie rekurs i po kliku Jatach sprawę 
wygra, to procentu za te kilka lat nikt mu nie 
zapłaci. Podaliśmy to tylko przykładowo, aby ilu­
strował1 absolutną konieczność oparcia przepisów 
fiskalnych na podstawach p r a w n y c h . pogo­
dzenia ich z zasadami najprostszej słuszności. Że 
zaś doświadczenie nauczyło, iż saine mowy w 
ciałach parlam entarnych, same chociażby jedno­
głośnie uchwalone rezolucje,, i wezwania du rzą­
du nic wystarczają, ażeby złemu zapobiedz — 
to trzeba użyć, nacisku. Nacisk zaś można zasto­
sować wtedy, gdy rząd się czegoś niezwykłego 
domaga, na czent mu widocznie zależy. I dla 
tego sądzimy, że glosowanie za tem podwyższe­
niem kredytu nu władze skarbowe należałoby 
uczynić zależngm od spełnienia pewnych w arun­
ków.

Wracając do budzetń dodaje#)} jeszcze, że w 
rubryce „ogólny zarząd kasowy" mieści się W 
wydatkach 30.000 złr. bezprocentowej zaliczki 
dla kraju ua budowę drogi Dynów-Kańczuga. 
i 175.000 z łr , jako połowa przyrzeczouej gminie 
miasta Brodów bezprocentowej pożyezki 350.000 
złr. — zaś w dochodach 99.992 zlr.. jako rata 
za zwrot skarbowi państwa pożyczki głodowej z 
roku 1889.

W  następnym  artykule przejdziemy do podat­
kowych rubryk budżetu ministerstwa skarbu.

Ruskiemu duchowieństwu.

Na ciężkie zarzuty, uczyuione ruskiemu ducho­
wieństwu w reskrypcie namiestnictwa lwowskiego, 
w którym całą winę za wychodźtwo ludu i  kraiu 
do Rosyi zwalono na księży ruskich, spodzhnva- 
liśray się, a nawet mówiąc otwarcie, oczekiwaliś­
my odpowiedzi. Ciężkie bowiem oskarżenie rzu 
cono w oczy ze stroni rządu krajowego ruskim

kapłanom, a zrobiło ono jeszce tem głębsze wra­
żenie. że zadało jcdneiu cięciem kłam odezwie 
metropoliiy. nie bardzo rychło wprzód do ducho­
wieństwa rozesłane gdzie arcybiskup ruski uznał 
gorliwość i pracę księży greoko-katoliekich. Poru­
szę! leż reskrypt namiestnika cały ogół inteligen­
tny ruskiego społeczeństwa, zainteresował bardzo 
żywo Polaków. Księża ruscy zaczęli sie zieżdżać 
i radzić nad protestem, oburzeniu nie było granie.

Kilkanaście dekanatów wysłało pismo do klubu 
niskiego w parlamencie z żądaniom interpelacyi 
w Izbie, lecz się znalazło nadto czterdziestu księ­
ży, którzy zebrawszy się w Przemyślu ułożyli 
memoryal w odpowiedzi na uczynione duchowień­
stwu zarzuty i wręczyli go biskupowi przemy­
skiemu do dalszego użytku.

Przyzwyczailiśmy się już do tego. że Rnsiui ".a 
każdy właściwy czy niewłaściwy — w to nie 
wchodzili \ obecnie — słuszny czy niesłuszny 
krok rządu, na nas. na Polaków gwałt podnoszą 
ale tyle naraz jadu nienawiści, tV]i oszczerstw i 
jawnjch fałszów dotąd nas jeszcze nie spotkało 
. to ze stron} rzekomo ruskiej inteligencyi, g rec­
ko- katolickiego duchowieństwa. W odpowiedzi na­
miestnictwu obsypano nas zarzutami, że chłopa 
ruskiego ...szyzmatykiem" nazywamy, że religię 
ruską „chłopską" mienimy, że napadamy na ru­
skich księży itd. Gały szereg podobnych, niczem 
nieuzasadnionych, nienawiścią jedynie tchnących, 
kłamliwych zarzutów, rzuciło 40 duchownych ru­
skich w twarz polskiemu społeczeństwu. A to 
wszystko w tym celu. aln pokazać światu, że do 
emigrncyi ludu za kordon przyczynili się najwię­
cej P o la n . którzy podkopując powagę ruskiego 
duchowieństwa, targając się ua jego samodziel­
ność w sprawach politycznych i kościelnych, poz­
bawili go wszelkiego wpływu na umoralniente 
ludu.

Em igracji ludu księża ruscy przeszkodzie nie 
mogli — jak mowi owych 40 w swym memorya- 
le — bo a iii panowie, ani łacińskie duchowieństwo, 
ani nawet cesarskie urzędj nie dają dostatecznej 
opieki obrządkowi ruskiemu, owszem p o n i e ­
w i e r a j ą  go i lekceważą, a lud widząc to idzrn 
tam, gdzie widzi wiarę podobną do swojej, gdzie 
wiara la n .e jest uważana za chłopską, lecz jest s z a  
i i o w i i u a  i s t r z e ż o n a  przez ustawy Dlatego 
niskie duchowieństwo musi wystąpić przeciw ea- 
łemu zzydziałemu społeczeństwu polskiemu, któ­
re wraz z żydami podkopało jego  powagę, tem 
bardziej, że nawet Ojciec święty nie staje w obro­
nie wyszydzanej wiary ruskiej,.

Na takie oszczerstwa musimy odpowiedzieć tak, 
jak one na to zasługują i wykazać, kto podkopał 
w mrę ruską, kto pracował i pracuje nad tem, by 
lud tracił zaufanie, przestał kochać ziemię rodzin - 
ną i szukał lepszych h0gńw pod panowaniem ca­
ra (Ji, którzy skwapliwie zacierali wszelkie ró­
żnice między obrządkiem grecko-katoliddm a szy- 
zm ą, co oczyszczali obrządek ruski od „nalecia­
łości* łacińskich:

co się żenią w stronach Poczajowa i tam swo­
je  córki za mąz wydają;

co się tak energicznie dopominają, aby ludowi 
nie broniono pielgrzymować do M. Boskiej Po 
czajowskre.j :

co do mszy i nabożeństw ■wprowadzają szjzm a- 
lycką liturgię, bronią tri jraraiennych krzyży, o 
prawosławnych rhrystyanach śpiewać każą, aby 
to słowo „prawosławny" wbić w pamięć ludu; 
ci co walczyli tak zapamiętale przeciw obchodo­

wi Bożego Ciała, przeciw szkaplerzom, koronkom, 
bractwom kościelnym:

ci co wolą aby żyd był właścicielem obszaru 
dworskiego aniżeli Polak: c-o wpajają w Ind, że 
cała różnica miedzy popem ruskim a prawosła­
wnym jesl ta. iż tamten nosi brodę, a ten nie. 
Wszak szyzmę tak zaczęto szerzyć we wschodniej 
części kraju, że niektóre starostwa musiały żan­
darmom rozdać drukowany opis nabożeństwa czy­
sto ruskiego i sposób zachowania się podczas mszy. 
bo =ię znaleźli księża, którzy nasazali ludowi, aby 
nie przy klękał podczas podniesienia i przyjm owa­
nia komunii, którzy zakazali dzwonić przy wyj­
ściu z Przenajświętszym Sakramentem a lud stał 
zdumiony i myślał, co t8  za nowość: dawniej ko­
rzył się na kolanach przed majestatem Boga, 
dzis:aj mu każą stać i p a trz e ć ; byli dalej tacy 
księża, co nie kazali cerkwi otwierać, gdy przyj­
dzie ksiądz p o 1 s k i : co przy obchodzie pó! z 
procesyą na graniey. wstępowali do rosyjskiej 
kasarni i odprawiali tam „mcłe&en". co w czasie 
Jordanu schodzili się z procesyą swoją z proce­
s ją  szyzmatyeką. które nawzajem chorągwiami się 
witały itd

4 gdy do tego dodamy, że ci sami nowatoro- 
wie dobrze sobie każą płficić ludowi za każdą u- 
sługę duchowną, że lud wyzyskuią -  to nic dzi­
wnego, leżeli lud przestał ich szanować, że w 
tem  duchowieństwie nie widzi nic moralnie od 
siebie wyższego że patrzy na nie, jak na ludzi 
zwykłych, interesownych ; małostkowych. O tutaj 
należy szukać przyczyny tego. że księża ruscy 
stracili powagę, urok kapłański i moc słowa.

Nie Polacy pchają lud do Rosyi.' A ci, którzy 
taki bezczelny zarzut na.n uczynili, niech sobie 
przypomną, kto był pomocnym Mosicalom przy 
nawracaniu Unitów podlaskich na prawosławie? 
czy także Polacy? Kto sprzeciwiał się nadawaniu 
posad w Galicyi takim kapłanom obrządku g r -  
kat., którzy z carstwa za stałość ojców wierze 
wygnam zostali? Czy to Polacy nakłaniali Nau- 
mow icza do ciągłego zmieniania swoidl przeko­
nań, czy oni go zmuszali do przerzucenia się z 
polskiego rewolucyonisty w lojalnego póddańego 
Austryi, potem w Rusina, dalej w moskalófila, 
a w końcu w renegata i apostatę? Ozy to my 
namawiali niskich alumnów do zbierania składek 
na pomnik dis tego ojca kolonii k-tukazkich ludu 
ruskiego w Galicyi?

Niechże się więc już dzisiaj nikt nie dziwi, że 
lud ruski nie ufa duchowieństwu swemu. Kto 
zna te stosunki ten musi uważać nieufność loau 
za uzasadnioną.

Czterdziestu księży menaoryał. o którym mowa. 
podpisało i wręcz}ło ks. Pełeszowi. Dotąd ocze­
kujemy, .ale nadaremnie, na głos protestu ze 
strony prawdziwie ruskiego patrjotycznego du­
chowieństwa, gdyż z naciskiem totaj zaznaczamy, 
całego ogółu księży ruskich nie ‘można podpo­
rządkować pod opinię, zapatrywania, zasady i 
dążności owych czterdziestu.

Rzsd niemiecki wobec aattsemltyzont
Całe poniedziałkowe posiedzenie parlamentu 

wypełuiły rozprawy w dwóeh fcw esm ch, któr» 
ostatniemi czasy w polityce wewnętrznej na pier­
wszy plan się wyeunęły, a wspólną ideą ze sobą 
są zw iązane: kwestya karabinów z fabn ki Loe-

CHARCYZY.
Powieść historyczna z drugiej połowy X T III  wieku.
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9 (Ciąg dalszy.}
Salomon nie zwrócił nawet owagi na ton, z.ja­

kim te słowa powiedziane były, a zajęty jedynie 
własną myślą, ciągnął:

—  Nie każdy ten odważny, co kijem macha.... 
Odwaga odwadze nie równa. Bywa taki co dru­
giemu z seablem szyję utnie, ale kiedy mu przyj­
dzie śmierci oko w oko zajrzeć, kiedy wie, że 
się bronić nie może a umrzeć trzeba . . .  wtenczas 
umiera jak ostatni sobaka i prosi wszystkich, 
ażeby mu choć o godzinkę życie przedłużyć 
Nu ? — zapy ta ł, wyzywająco na Olszewskiego 
patrząc, jakby na odpowiedź czekał.

Olszewski jednak milczał.
Salomon ciągnął d a le j:
—  Największa odw aga. . .  to umrzeć spokoj­

nie. Otóż ja  powiem wielmożnemu dziedzicowi, 
że żydzi są bardzo odważni, bo om umieją umie­
rać. Ja  sarn tego niewidziałem, chociaż jestem  
człowiek stary, ale młodym będąc od bardzo sta­
rych słyszałem, że za czasów buntów Chmielni­
ckiego w Niemirowie zamknęło się sześć tysięcy 
żydów, kiedy Kozak miasto zdobyli... zdobyli, bo 
panowie szlachta, za pozw< leniem , uciekła. Był 
tam wtedy rabin, nazywał się Jechiel-M ichel, któ­
ry do mch tak mówił: bronić w.is nie ma komu, 
sami bronić się nie możecie, bo choćbyście chcieli, 
nie macie czem. Pozostaje wam tylko je d n o : um­
rze" , um rzjjcie więc w swojej wierze, w mi­
łości dla Boga Izraela, który wiernym otworzy 
niebo. To samo było w Tulezynie, to sam w Pe- 
łonm m .... Pan myśli, że u nas tego ojcowie w nu­
kom nie opowiadają? Proszę wielmożnego pana 
na to, ażeby tak umierać, trzeba wielkiej wiary

i wielkiej odwagi. Co? Tchórz prosi, błaga o ży­
cie, żebrze o jedną chwilę. Uciekać przed śm ier­
c ią . . .  to inna rzecz, bo sam Pan Bóg kazał ży­
cie szanować, a umierać odw ażnie. . .  to inna.

Głębokie przeświadczenie o prawdzie tego co 
mówił Salomon, udzielało się słuchaczom Kobiety 
w milczeniu jakiemś trwożliwem słuchały. Olszew­
ski siedział zamyślony, wzrok przed siebie puści­
wszy.

Salomon korzystał z chwdi ogólnego milczenia 
i skierował mowę znowu do dziedzica, jakby z nim 
tylko jednym dysputo wał

— No, to ja  już nie mam co tutaj robić. Nie- 
wierzy nu pan dziedzic.. to niewierzy.

— Jest w tem trochę prawdy w tych pogło­
skach, j e s t . . .  ale my z tobą nic na to nie po­
radzimy. Są mędrsze głowy ua sejmach, w sena­
cie : niech radzą. Tymczasem czekajmy na to. 
co nam pan Piotr przywiezie z Humania.

— Czekajmy — odrzekł z rezygnacyą Salo­
mon. — A pók' co... dobranoc państwu.

Wieczór był ciepły, cichy, niebo od gwiazd 
wyiskrzone. Rodzina siedziała jeszcze z kwadrans 
na ganku, komentując uwagi arendarza, wreszcie 
na wieczerzę poszli.

Salomon do karczmy wrócił. Podobny był do 
wróbla, który ćwierkał nad głową myśliwego, że 
jastrząb leci, a myśliwy nie rozumiał jego ćwier­
kania. bo jastrzębia nie widział.

Rodzina arendarza nie była liczną, jak to się 
często u żydów dzieje. Składała się tylko z żony 
jego, córki Sury i syna Jośka. Josiek był już dwu­
dziestoletnim chłopcem, ładnym, smagłym, o spoj­
rzeniu zatnyślonem, tęsknem, o iskrząeem zawsze 
oku, które zdawało się patrzeć częściej w jakiś 
inny świat niż ziemski. Do interesów nie nnał 
zdolnośei żadnych — tu i ówdzie brał go ojciec 
ze sobą, posełal w różne strony w interesach 
handlowych, Josiek wszystko robił, ale nieznać 
było w tem ani zamiłowania, ani umiejętności 
i daru. Chętniej za to garnął się do książki, roz­

czytywał się w kabalistycznej nauce i w samot­
ności rozmyślał.

Rzadko miał chwile takiej samotności, bo karcz­
ma |przydrożna roiła się czuinakami, chłopami, 
włóczęgami, którzy nie tylko pili, ale często upi­
jali się, hulał., śpiewali, że aż belki się trzęsły. 
Gdy gości było niewiele, ojciec i matka usługi­
wali sami, a wtenczas Josiek siedział w drugiej 
:zbie przy stole, głowę ująwszy w dłonie, nad 
książką, tak w niej zatopiony, jakby cały świat 
dla niego nie istniał.

W święta jednak i w niedzielę karczma bywa­
ła pełna — a wtedy i Josiek i Sura musieli po­
magać rodzicom. Matka niechętnie pozwalała 
przychodzić do szynkowni SurzC| gdy się naci­
snęło wiele hałaśliwego chłopstwa. I -miału pono 
raęyę. Sura była o dwa lata tylko młodszą od 
Jośka, jak dwie krople wody podobna do niego 
z rysów, tylko oczy miała błękitnfc. Patrząc na 
nią, zdawało się, ż© krew wzięła z Judei, a oczu 
pożyczyła sobie od nieba ukraińskiego — lakie 
były wesołę,, łagodne i dobre. Spojrzenia parob­
ków mimowolnie się ku niej kierowały, goniły 
za nią, a często ten i ów pocałował ją  w prze­
locie. S p lunęła , wyłajała natręta, — ale poca­
łunek został.

Po rozmowie z dziedzicem Salomon wrócił jak 
przybity —  chodził z kąta w kąt niby senny, 
brodę gładził pomrukiwał — słowem niezadowo­
lony był i niezadowolenie okazywał. Spodziewał 
się znaleść we dworze jakąś radę. otuchę, m o że  
pomoc jaką — do kogóż się miał udać? W szy­
scy wydawali się mu pogrążonymi w apatyi. 
która zakrywała im oczy. wiązała ręce, paraliżo­
wała inuszkuły.

Gały dzień następny aż do wieczora był dla 
uiego ciężki i sm utny. Zdawało mu się, że zie­
mia rozstępiijc się przed nim, a on wraz z ro­
dziną w przepaść jakąś niezgłębioną się wali — 
szamoce się, o ratunek woła, a nikt ręki pomo­
cnej do niego nie wyciągnie. Tak uczuł głęboko

swoje osamotnienie, tak mu się serce ścisnęło, 
że byłby ryknął z bólu.

Wtem od szynkwasu odezwało się kilka chry- 
pliwych, pijackich głosów —  piosonkę jakąś hu­
laszczą nucili

Salomon zacisnął usta. ból schował głębiej z 
taką diuną wielką, jakby m ów ił: nie, wy łez 
moich nie ujrzycie, przed wami duszy mojej na 
urągowisko nie odkryję.

Sura spostrzegła szamotanie sie ojca. Zbliżyła 
się do niego, za szyję obiema rękami ujęła i pro­
sto mu w oczy spojrzała,

— Co tobie, ojcze ?
Głos jej dźwięczał współczuciem, miłością
Miałże przed nią powiedzieć to. co czuł sam 

w tej chwili? Ze wszyscy om są podobni do 
marnego źdźbła trawy, rosnącego przy drodze: 
lada bydle trawę tę zgniecie, złamie, stratuje — 
i pójdzie dalej nieświadome.

Zamiast odpowiedzi nachylił się nad czołem 
córki i pocałował je. Pełne oczy miał łez, ale je 
powstizymał i rzekł spokojnie:

— Powiedz m atce . ażeby światło zapaliła.
W łaśnie zapadał wieczór szabasowy.
Zajialono światło i Salomon wdziewał powoli

talit, całował cyces, zwieszające się u dola, po­
tem nawiązał' telinn — i wciąż się modlił.

Pogłoski jakie,, powtarzał Olszewskiemu, nie 
bvłv tajemnicą dla całej rodziny arendarza. Ten 
i ów przyjeżdżał zatrzymywał się w karczmie, 
co wiedział opowiadał i jechał dalej, zostawiwszy 
ta >ko przestrach i smutek Czasem jakieś pół­
słówko wpadło do ucha z rozmowy wędrownych 
chłopów, a wszystko to razem napełniała, duszę 
przeczuciem czegoś smutnego i ciężkiego.

Nieraz przychodziło mu na myśl słowo: ucie­
kać- Dokąd uciekać? Kto zaręczy, gdzie jest spo­
kój i bezpiecz^nstw‘0 Na ucieczkę będzie e/.as 
jeszcze.

Stara baba z futoru szynkowała gorzałkę, jak 
zawsze w szabas, a cała rodzina arendarza zgro­
madziła się w m aleńkim , odosobnionym alkierzu.

Matka siedziała na zydelku przy łóżku i dłonie
0 kolana oparłszy, w ziemię patrzył*. Przy niej 
Sura, błękitnemi jak niebo oczyma wodziła za 
ojcem . który w rzemieniach na raufionach i gło­
wie stał w kącie izby, do okna zwrócony i g ło­
śno się modlił, to podnosząc to zuiżając glos. Raz 
głos len brzmiał niby jakaś skarga c icha , lękb- 
wa. żałosna, coraz cichsza , aż wreszcie rozpły­
wała się w szepcie ust.: nagle wylmchałn gwał­
townie z jękiem , z płaczem , rwała sie z głębi 
niby potok jaki. kłębiła się, kotłowała, aż echa 
jej w powietrzu drżały. Głos jego nabierał siły i 
potęgi lwiej, jak gdyby pragnął wyrzucić z piersi 
wszystkie bole . wszystkie sm utk i, wszystkie na­
dzieje — zmarniałe, pierś mu się podnosiła, twarz 
przybierała wyraz proroka, skarżącego się na nik- 
czemnoąć ludzką przed Botriem, a oczy łzami 
błyszczały.

Matka i córka słuchały tej modlitwy ze sku­
pieniem ze czcią ; matka — nie podnosząc wzroku 
od ziem i, có rka , oka mcspuszcząją" pełnego za­
chwytu z twarzy ojca.

Tylko przy rogu stołu siedział Wady Josiek ; 
głowę ujął w dłonie i, schylony nad księgą, czy­
tał. Zagłębionj w czy^nm ... zdawało się nic nie 
widział - nic nie słyszał.

Wreszcie Salomon skończył m odlitw ę, odjął 
naczolniki, ucałował je , zdjął talit i powoli za­
czął wszystko chować do osobnej torebki

Przeszedł się parę razy po i*bie i przed do- 
śkiem stanął. Chłopiec głowy nie podniósł.

— Co ty czytasz?
— Księgę Żohar — odpowh dział, Eie podno­

sząc głowy.
Salomon przysunął scbto zydelek i bokiem siadł 

obok syna, tak że twarzą zwrócony był do żony
1 córki.

Zapytanie ojca wyrwało z zamyślenia s u rą  .ba- 
łabustę". Matka i córka podniosły oczy na Jośka.

— I cóż tam wyczytałeś? —  pytał' spokojnie 
ojciec.

Josiek ścisnął sobie skronie obiema dłońmi i,

0
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fcegr. podniesiona przez proces A hlw ardta 
kwestya aniiseinityziLU, poruszona tak docadnie 
przez stronnictwo konserwatywne. Rząd niemiec­
ki ani pićrwszej ani drugiej milczeniem pominąć 
nie mógł. Owe dokumenty urzędowe, których do­
starczył ih lw a rd t, a które wykazywał'’ liczbę 
zepsutych, podczas ćwiczeń obrony krajowej w 
W eselu, karaninów Loewego, — podały w podej­
rzenie już nietylko fabrykę tej firmy lecz w o- 
góle całą gospodarkę administracyi wojskowej w 
Niemczech, i mogiy obudzić nieufność do odpor­
ności całei siły zbrojnej państwa, na którą baje­
czne sumy co roku Niemcy wydają. Zwłaszcza 
w chwili, gdy administracya wojskowa występuje 
z  żądaniem zwiększenia armii, wynik procesu Ahl­
wardta. z wymownym jego epilogiem bo z wy­
borem oskarżonego na posła do parlamentu, nie 
mógł być rządowi na rękę.

To też kanclerz C a p r  i v i pośpieszył z odpo­
wiedzią na interpelacyę w sprawie karabinów 
Loewego, j.ik już o tern onegdaj donosiliśmy, a 
poparł jego twierdzenia saski m inister wojny, 
P l a n i t z .  Obaj stanowczo zaprotestowali prze­
ciwko wszelkim wątpliwościom co do dobroci ka­
rabinów z fabryki Loewego, a hr. Oapriri ebciał 
widocznie przypomnieć parlamentowi swego po­
przednika, gdy oświadczył, „że jako żołnierz i 
reprezentant polityki zagranicznej musi w naj­
ostrzejszy sposób n a p i ę t n o w a ć (!) tych, którzy 
podczas procesu Ahlw ardta „ o c z e r n i ć 1* chcieli 
administracyę wojskową.11 Naturalnie administracya 
wojskowa, w pojęciu kanclerza, mylić się nie 
może a wszelkie jej krytykowanie zasługuje na 
„ p i ę t n o w a n i e ” — Bismark dodawał w ta­
kich razach zarzul zdrady stauu.

Jeżeli jednak w tym wypadku Caprivi obronną 
wyszedł ręką o tyle, że parlam ent musi wierzyć 
ostatecznie reprezentantowi rządu w sprawach, 
k 'ćryeh  sprawdzić nie może, — to trudniejsze 
m iał zadanie wobec antisemickich teodencyj w 
stronnictwie konserwatywnem nurtujących, k a n ­
clerz skorzystał z interpelacy. M y r b a c h a  w 
sprawie bimetalizmu i uważając kwestyę mone­
tarną za „wprzężoną w ten sam wózek, którym 
jadą antisem ici” , — wystąpił przeciwko tenden- 
oyi jednych i drugich. Zapewniał tedy hr. Ca- 
p r i r i , że dotychczasowa polityka m onetarna Nie­
miec okazała się dobrą i dlatego rząd reprezen­
tantowi swemu na konferencji monetarnej w 
Bnw seli żadnych nie dawał wskazówek co do 
zmiany tej polity ki. W ciągu dyskusyi nad tą 
odpowiedzią zabrał Caprivi po raz drugi głos 
na tern samem posiedzeniu i oświadczył, „że wy­
padki ostatnich tygodni zalicza do n a j s m u  
t n i e j s z y c h  w swem życiu” , dlatego czuje 
się obowiązanym do zaznaczenia stanowiska rzą­
du wobec nich.

Pojmuie dobrze, — n.owił kanclerz, — że 
można być bimetalistą, lub antisemilą. abo nawet 
jednym  i Jrugiegi równocześnie. Ody jednak bi- 
metalizm i antisemityzm przybierają kierunek de' 
m a g o g i c z n y ,  niemożliwą jest dla rządu rze­
czą, aby się im nie oorzeć. Nie podobna pojąć 
jak mężowie patryotyczni w działalności tej brać 
m ogą udział. Na zgromadzemeniu stronnictwa kon­
serwatywnego przemawiano wprost za kierun­
kiem d e m a g o g i c z n y m .  W ytłomaczalnem by 
łoby, gdyby antisemici żądali zmian w tym, lub 
owym względzie i wystąpili z wnioskiem o znie­
sienie ustawy z 3 lipca 1869 r.; gdy jednakże 
działalność ich, której pierwszym ustawodawczym 
krokiem powmien być wniosek w powyższym du­
chu, tam. w kraju zmienia się w agitacyę, to mu­
szę przeciwko niej wystąpić wszelkiemi środkami, 
jakie mi rozporządzam.

Oświadczenie tu kanclerza C aprhiego w za­
chwyt wprowadziło pracę wolnómyślną i liberal­
ną. F fis in n ig e  Ztg. w przebiegu poniedziałko­
wego posiedzenia parlam entu upatruje „dotkliwą 
klęskę antysemityzmu i liberalizmu” i zwraca uwa­
gę, że konserwatyści zbyli milczeniem oświad­
czenie Gapriviego. W iedeńska prasa liberalna, 
z Neue F r. Presse na czele, wyśpiewuje hymny 
pochwalne na cześć Capriviego, „jako człowieka 
honoru, dla którego obojętną jest rzeczą, gdzie 
i jak. znaidzie dla siebie większość parlamentar­

n ą ”, jako męża stanu, który dalekim jest od za­
miaru, aby stanowisko swoie ustalić przez pobła­
żanie tym, którzy podburzają jednych obywateli 
przeciw drugim. Naturalnie wiedeńskie dzienniki 
dają do zrozumienia, że... „u nas inaczej.”

Z apew ne, — oświadczenie Capm iego, jako 
wvraz politycznego przekonania całego gabinetu, 
nie je s t bez znaczenia, lecz nie wynika z tego 
aby miało być p o g r  o m e m antisemityzmu, jako 
opinii stronnictw politycznych, które z rządem 
albo zostają w jaw nej opozycyi albo na ścisłym 
sojuszu z nim nie opierają zasad swego progra­
mu. Nadto po bliższe m wczytaniu się w ośw lad- 
czenie Capriviego, przekonać się łatwo, że nie 
szło mu właściwie o to, czy tendeneye antisem i­
tyzmu są fałszywe, czy dobre, —  lecz o to. że 
uczyniono z niego „ a g i t a c y ę  w d u c h u  d e ­
m a g o g i c z n y m 11, zamiast żądać zmian w du­
chu ustawodawczym.

Jakiekolwiek w rażenie jednak wywarły o 
przemówienia Capriviego pewnem jest, że rak 
z kwestyą antisemityzmu, jak i z jego „bohate­
rem  chw ili” , Ahlwardtem , spotka się kanclerz 
rzeszy niemieckiej niebawem, gdyż na tern sa­
mem poniedziałkowem posiedzeniu parlam entu, 
w d i e ś 1 i j u ż s o c y a l n i d e m o k r a c i  w n i o ­
s e k  o u w o l n i e n i e  A h l w a r d t a  z w i ę z i e  
n i  a. Wniosek przyjdzie na porządek dzienny je­
dnego z najbliższych posiedzeń.

Z Chełmskiego.

nie odrywając spojrzenia od księgi, wyszeptał gło­
sem stłum ionym ;

—  StraszDe rzeczy... straszne rzeczy...
Zakrył obiema dłońmi oczy, głowę niżej jeszcze

nad księgą pochylił — i milczał. Czuć było tylko 
Mddtfeh jego Biłby i gorący.

Nikt tego milczenia przerwać nie śmiał.
Wreszcie ojciec dotknął się ramienia syna rę­

ką, jakby go chciał zbudzić.
— N u? Cóż tam pisze? — spytał drżącym 

ale spokojnym głosem.
Josiek twarz odsłonił. Blady był — i tylko 

w głębi orbit paliły mu się oezy.
—  P m d  stu dwudziestu laty — odrzekł —  

miał przyjść Mesyasz... B«n Jochai przyjście jego 
zapowiadał...

— Nie wierzysz ?
— W ierze.
—  Czekągny i wierzmy, —  zauważył z pokorą 

Salomon.
Josek westchnął.
— Ach • ojcze! Dlaczego Bog obiecuje nam 

przyjście zbawiciela, a poseła niszczycieli7 Dzia­
dek opowiadał mi, co to były za straszne czasy..,

— Synu! Bóg jest wielki, wie co czyni...
—  Dliczego on nie jest dobrym Bogiem?
—- Synu! Bóg jest mądry...
—  Dhczego on nie jest litościwy? Bóg roz­

rzucił dzieci Izraela po świecie jak liście drze­
wne w jesieni na polu rozrzuca.... a byle wiatr 
ie porywa, unosi, rozprasza... Dlaczego księgi na­
sze piszą, że świat spoczywa na trzech podsta­
wach : na prawdzie, prawie i pokoju , kiedy on 
nie spoczywa ani na prawdzie, ani na prawie, 
ani na pokoju, lecz tylko na sile.

Ojciec nic mu na to nie odpowiedział, chociaż 
ezuł dobrze szamotanie się młodej i- czystej du­
szy w sieciach formułek religijnych, niezgodnych 
z rzeczywistością. Sura patrzyła jak w obrazek 
w twarz brata, a matka, cicho powstawszy z zy- 
delka, nachyliła się nad głową synowską i w mil­
czeniu pocałunek na niei złożyła

W tei chwili z drugiuj izby dał się słyszeć 
głos baby, sprzedającej gorzałkę.

—  Arendarzu, arendarzu, a chodźcie-no tutaj. 
Ktos chce k u p ić  garniec okowity, d o  czemu wy 
sprzedajecie ?

Salomon alkierz opuścił. (C. d. n.l

O życiu i położeniu nieszczęsnem ruskich księży, 
którzy opuścili niebacznie Galicyę, szukając pod 
rządem carskim lepszego chleba, nadesłano do 
D iła  list, z którego ciekawsze ustępy użytku­
jem y

Położenie księży gąlicyjskich — czytamy w tym ­
że liście — nie od dzisiaj z ł e ,  staje się z dniem 
każdym c o r a z  g o r s z e ,  a przedewszystkiem od 
czasu objęcia dyecezyi chełmskiej przez Flawiana. 
Poprzednik jego Leontyj wielu do siebie zraził, 
aie nie był zaciekły i mściwy, jakim jest obecny 
władyka Galicyjskich księży nważa za „ n i e  
s w o i c h  l u d z i ” w y j ę t y c h  z p o d  p r a w a ,  
ledw ie też wloką swój żywot, gnieceni w y u z d a ­
n ą  s a m o w o l ą  Flawiana. Chełmskie stało się 
dla nich m i e j s c e m  m ę c z e ń s t w a ;  jest ono 
pewnego rodzaju c z y ś c c e m d l a  Unitów. Połowa 
naszych braci nieustannie napastowana, ledwie 
już oddecha. Nie dziwcież się zatem, jeżeli kilku 
z księży, widząc co się dzieje, porzuciło praw o- 
sławie i powróciło napowrót na łono unii.

Księża: Paw eł I s k r z y c k i ,  Jeronim  B i o s ,  
Wa c ,  prześladowani dostali p o i n i ę s z a m a  
z m y s ł ó w ,  a kilku innych wskutek prześlado­
wania przedwcześnie umarło.

Tutaj ksiądz, gdv się kładzie spać, wie gdzie 
się kładzie, ale gdzie następną noc przepędzi 
z swoja rodziną, w domu, czy może w czystem 
polu przy drodze, tego nie wie. I tak niedawno 
„.przegnał w ładykau z jednego końca dyecezyi 
na drugi księdza galicyjskiego, siwego, obarczo­
nego liczną todziną, Didunyka, dalej ks. Omelań- 
skiego i Orłowskiego, a Konstantego Aleksiewicza 
zdegradował na dwa miesiące na zakrystyana 
(pałamara) Czyście kiedy słyszeli, aby w zacho­
dnim kośc;e!e degradowali księdza na organistę? 
Możeby kto myślał, że tego Aleksiewicza zdegra­
dowano za Bóg wie jakie przestępstw o? Gdzie 
ta m ! Za bardzo drobną rzecz, lecz Flawianowi 
chodziło o pokazanie swej władzy: „Słuchajcie, 
raby i  kurzcie się!".

Podstawą takiego postępowania biskupa jest to, 
że w Rosyi on jednego dnia jest tutaj, a jutro 
na Kaukazie. On dlatego uważa siebie za a r e n ­
d a  r  z a dyecezyi, a samowola jest jego jeszcze 
tem większa, że nie ma żadnych praw ani ustaw 
dla księży, oprócz rezolucji dyecezyalnej.

Nie myślcie, że prawosławie tutaj wzmocni się 
wzrośnie. Nie — ta cała robota doprowadzi do 

tego, że za jakie 20 lat utraci lud i tę wiarę.
ą ma, zaprowadzi go oua „w raskolnikiu, jak 

się to stało na południu, gdzie się tak rozszerzyła 
sztunda.

Patrząc dzisiaj na Chełmskie, serce się kraje. 
Ci co tutaj popadli — to ludzie dzielni, wiele 
dobrego mogliby zdziałać i a swej rodzi nnej 
ziemi.

Jakie tutaj panują stosunki, przytoczę następu­
jący przykład. W  czasie wizyty Flawiana po dye­
cezyi, jeden z księży w swojej cerkwi służył w 
czasie nabożeństwa, odprawianego przez władyką. 
Cerkiew była pełna ludzi. W czasie nabożeństwa 
spostrzegł Flawian, że ksiądz nie dość wysoko 
podnosi kadzielnicę i okadza go. Zaraz też chwy­
cił wobec zgromadzonego ludu księdzu za rękę 

zaczął potrząsać kadzielnicą, wołając gn iew nie: 
Ot tak! ot tak !11. Osądźcież sami, czy takie bez- 

t&kżowne postępowanie bisnupa inoze podnieść 
ducha w iary 'u  l udu? czy nie podkopuje ono po­
wagi duchowieństwa? Kto to widzi, to mu będzie 
jasnem, dlaczego niektórzy księża porzucają stan 
duchowny. Jeden z takich, który zrzucił suknię 
kapłańską, ks. Michał Ł. powiedział ml raz: By­
łem  prawosławny prawdziwie wówczas, gdym na­
leżał do unii. ale gdym formalnie przeszedł na 
prawosławie, biskupi prawosławui doprowadzili 
postępowaniem swojein ze inną do tego, że dre­
szcze mnie przechodzą na samą wzmiankę sło 
w a: „prawosławny”, bo w prawosławiu, szerzo 
nem w kraju przywiślańskim, nie znalazłem ani 
miłości Chrystusa, ani Jego prawdy, dlatego rzu­
ciłem stan duchowny i przestałem słuchać. I  nie 
myślcie, że ja jestem pierwszy i ostatni, to samo 
zrobił już ks. prawosławny Lucernow, ten p rze­
szedł w raskolniki, to samo uczynił Gagaryn, Cy- 
towież, a niektórzy wstąpili nawet do zakonu Je ­
zuitów. Lecz ja jestem  lepszym chrześcijaninem, 
aniżeli sam Flawian. To samo, co ten ksiądz, zro­
bił podobno także ks Aleksander Mogilnicki, syn 
naszego poety Antoniego.

Z tego, co wam napisałem, widzicie, dlaczego 
lud nasz trzym a się unii. a księża sami porzu­
cają prawosławie, jedni, 
s tan  duchowny, inni, aby 
łono kościoła katolickiego.

aby porzucic zupełnie 
na pow róc przejść na

Upadek Kouviera.
Najważniejszym wypadkiem chwili we Fran-

cyi jest zmiana m inistra skarbu. R oufier ustąpi 
z gabinetu skutkiem podejrzeń , jakie na niego 
rzucono. Jest 011 nową ofiarą krachu panamskie- 
go. Dymisyii Rouviera w takich okolicznościach 
zrobiła przygnębiające wrażenie, albowiem jest 
on jednym z najwybitniejszych mężów' stanu 
trzeciej republiki i zarówno w kołach hnanso 
wycli jak politycznych, miał wielką powagę. Mąż 
t e n , który zażegnał krach miedziany, zapobieg 
przesileniu finansowemu podczas bankructwa 
„Comptoir d’Eseom pte“, nie był w stanie zaże 
gnać krachu panamskiego i w skandalicznej tej 
sprawie utracił popularność i swą karyerę poli­
tyczną.

Wiadomość o ustąpieniu Rouviera zrobiła nie­
zwykłą sensacyę i pod tem wrażeniem odbyło 
się ostatnie posiedzenie Izby poselskiej. Mówiono, 
że Rouyier podał się do dym isyi, aby mógł się 
z eałą swobodą bronie z trybuny przeciwko za­
rzutom takich dzienników jak Figaro , Tntran- 
sigeant i L ib rP a ro le .  To też z wielkiem na­
prężeniem oczekiwano w Izbie pojawienia się 
Rouviera. Z początku posiedzenia wniesiono kilka 
nic nieznaczących projektów. Podczas czytania 
wniosków wszedł Rouvier. Pośród znaczącego 
milczenia Izby udał się nie na ławę mmistrów, 
lecz zajął miejsce deputowanego pośród swych 
przyjaciół politycznych na ław ach centrum.

Republikanin T r o u i l l o t ,  osobisty nrzyjacie 
Rouviera, interpeluje prezydenta ministrów w spra 
wie ustąpienia Rouyiera. Prpzes gabinetu R i b o t  
oświadcza, iż prawdą jest, że Rouvier złożył swą 
tekę i niestety me można go było powstrzymać 
od tego kroku Rouyier nie chciał osłabiać rządu 
przez podejrzen ia , jakie spadły na jego osobę, 
a przytem chciał odzyskać1 zupełną swobodę, by 
mógł należycie odpowiedzieć na dalsze zarzuty

Po wyjaśnieniach Ribota wszedł na trybunę 
sam Rouvier. Najpierw potwierdził fakta podane 
przez Clemenceau o spotkaniu z bar. Reinachem 
i Korneliuszem Hertzem , przyczem wspomniał.

jest osobistym przyjacielem zięcia zmarłego 
b aro n a , Józefa R( inacha i uw ażał, iż nie może 
odmawiać przysługi swemu przyjacielowi, a o we 
zwaniu bar. Reinacha przed sąd dowiedział się 
dopiero wieczorem tego samego dnia, w którym 
miał spotkanie z Korneliuszem Hertzem. Rourier 
kończy słow am i: S ądzę, ii  nie mógłbym odmó­
wić drobnej przysługi bar. Reinachowi nawet te­
raz, kiedy mnie podejrzywają

D e r o u l e d e  woła ze swego m iejsca: Dla­
czegóż nie podejrzewają Ribota lub Loubeta?

— Dlatego — mówi Rouyier — że ci, którzy 
najdłużej walczyli za republikę, zdobyli sobie 
przywilej nienawiści.

Słowa te wywołały oklaski.
D e r o u l .  d e  wchodzi na trybunę i rzecze 

„Rouyier powinien był wiedzieć, że bar. Reinacli 
został sądownie oskarżony; a jednak chciał samo­
wolnie krępować wolny bieg procesu sądowego.” 
Następnie Deroulede przypomina proces ministra 
Toste w roku 1847 i mówi: „*Ro u v i e r  jest
więcej jeszcze podejrzanym , niż był T e s t e. Na­
jeży zwołać trybunał państwowy i wezwać Rou- 
viera do odpowiedzialności przed trybunałem .” 

R o u v i e r  po raz drugi zabiera glos i oświad 
cza, że chętnie przyjmie mrysdykcyę trybnnału 
państwa, od której uchylił się przyjaciel Deroule 
de’a B o u I a n g  e r.

Rouyier kończy temi słowy : „Moje dzieło skoń­
czone ; ustępuję, aby przyłączyć się do większości 
republikańskiej i z poświęceniem użyczać popar­
cia temu iządow i, który ma za zadanie zwalczyć 
nowe intrygi żywiorow antirepublikańskich. I wróci 
wszy na miejsce deputowanego, z podniesioną 
głową wyznaje, że mam nadzieję okazać jeszcze 
niejedną przysługę krajowi i republice.”

W Jzbie rozlegają się oklaski, ale czuć, że to 
już tylko ostatni hołd przyjaciół politycznych; jako 
mąż stanu Rouyier, nie łatwo podniesie się z u- 
padku, jakiego doznał.

Pośród powszechnej wrzawy następuje wymia 
na słów pomiędzy członkami partyj repuU ikań 
skicn i antirepublikańskich. Wreszcie Izba prze­
chodzi do porządku dziennego, który nikogo nie 
interesuje. I oto znowu o jedno więcej posiedze­
nie parlam entu ubiegło pośród niezwykłego na­
prężenia, nowy akt wielkiego dram atu parlam en­
tarnego, którego dalszy przebieg jest nieobli­
czalny.

Stanowisko, opróżnione po Rouyierze, propo­
nowano Kazimierzowi P e r  i e r , lecz odmówił 
przyjęcia teki ministra. Inni politycy, do których 
się zwracano, stawiali za warunek uaziału w g* 
h „ecie rozwiązanie parlam entu. W reszcie senator 
T i r a r d zgodził się bez zastrzeżeń przyjąć tekę 
ministra skarbu. T i r a r d  jest umiarkowanym 
republikaninem i był prezydentem  ministrów * 
epoce walki z bulanżyzraem. Przez powołanie 
Tirarda na m inistra skarbu gabinet nie zmienił 
barwy politycznej, ale otrzymał tern wyraźniej 
cechę gabinetu, noszącego piętno osobistego wpły­
wu prezydenta republiki, albowiem Tirard, po­
dobnie jak Loubet, jest mężem zaufania prezy­
denta Carnota. Tn też prezydent jest więcej, niż 
kiedykolwiek, zsolidaryzowany obecnie z gabine- 
ten  i powszechne jest mniemanie, że upadek 
gabinetu Rouviera byłby zarazem początkiem 
przesilenia prezydyalnego.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  15 grudnia.

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej jest 
nie mniej —  nie więcej, jak 18 spraw nagłych. 
Między niemi oprócz dalszego ciągu rozprawy 
szczegółowej nad budżetem m inisterstwa spraw 
wewnętrznych, który postawiony jest na siedem- 
nastem miejscu i prawdopodobnie nie przyjdzie 
wcale pod obrady, tak samo projekt do ustawy 
o fałszowaniu żywności, ktoiy już oddawna prze. 
chodzi z jednego posiedzenia na drugie — i dzi­
siaj tego samego dozna losu, — porządek dzien­
ny dzisiejszy twoizą przedłożenia o uchwaleniu 
kontyngensu rekrutów, o p r o w i z o r y u m  hud- 
ż e t o w e m ,  o k o n w e r s y i  g a l i c y j s k i e g o  
d ł u g u  i n d e m n i z a c y j n e g o ,  o sprawdzeniu 
wyborn p. H  o f  m o k 1 a.

Z powyższych pizedłożeń dwa mają term ino­
wo znaczenie i muszą być tego roku —  a więc 
dziś lub jutro załatwione, a mianowicie przedło­
żenie o budżecie tymczasowym i o konwersyi 
długu indemnizacyjnego.

Co do pierw sztgo wiadomo już, że komisya

jednomyślnie zgodziła się na przyznanie rządowi 
dwumiesięzznego prowizoryum, na eo przystał 
także m inister skarbu zupełnie chętnie oświad 
czając, że i on spodziewa się, iż budżet prawi 
dłowy da się wcześnie uchwalić, przeto dłuższe 
prowizoryum może być zbytecznem, a gospodar 
ka na mocy budżetu prawidłowego jest przecież 
wygodniejszą.

Nie można wątpić, że za uchwaleniem budże 
tu tymczasowego w Izbie oświadczy się przewa 
żajaca większość, ciekawem jest tylko pytanie 
czy Młddoezesi za nim się oświadczą i jeżeli się 
oświadczą jakie przytoczą powody.

Równie terminowe znaczenie ma sprawa ulg 
podatkowych przy konwersyi galicyjskiego fun­
duszu indemnizacyjnego i upoważnienie dla rzą­
du do zawarcia nowej umowy między państwem 
a Galicyą o wzajemne pretensye pieniężne. Spie 
szue uchwalenie tego przedłożenia jest konieczne 
dlatego, aby corychlej uzyskać pewną podstawę 
do układów z finansistami o warunki operacyi 
finansowej. W edług wszelkiego prawdopodobień 
stwa i to przedłożenie uzyska w iększość; ża rn em  
oświadczą się Młodoczesi, a może i lewica. cho< 
by dlatego, że na podobnego rodzaju konwersye 
innych krajów zgadzała się zawsze chętnie, a 
nawet je gorąco pnp:erała.

Izba wyższ% mieć będzie posiedzenia jeszcze 
w przyszłym tygodniu, przeto i ona będzie mo­
gła na czas załatwić te sprawy.

W czasie pauzy świątecznej będzie zwołany 
Sejm czeski dla uchwalenia budżetu W tym też 
czasie zakończą się prawdopodobnie różne wza­
jemne układy między stronnictwami i rządem 
Najważniejszą — jak się zdaje — jest kwestya 
mianowania nowego m inistra dla Czech, aby przez 
to złagodzić Młodoczechów, a może przeprowa­
dzić ich stale do obozu rządowego. Być także 
może, że w tvm czasie będzie mianowany także 
m inister „niemiecki w osobie hr. W urmbranda. 
chociaż zjednoczona lewica wyrzeka się wszel­
kich z nim konferencyj i układów

Fo feryach świątecznych sytuaoya polityczna 
ulegnie bardzo prawdopodobnie radykdnej zmia­
nie, stronnictwa ugrupują się inaczej i na innych 
podstawach.

Projekt wojskowy w parlamencie niemieckim.
Tak. jak dzisiaj rzeczy stoją, zdaje się rzecz 

pewną, że przedłożony przez rząd rzeszy niemiec­
kiej projekt wujskowy, w tej formie i treści, jak 
wyszedł z kaucelaryi rządowej, n i e  b ę d z i e  u 
c h w a l o n y  p r z e z  p a r l a m e n t .  Dotąd prze 
mawiali już, wśród rozpraw nad tym projektem 
r e p r e z e n t a n c i  w s z y s t k i c h  s t r o n n i c t w ,  
a oświadczenia ich różnią się głównie tonem, 
mniej lub więcej opozycyjnym, atoli z wyjątkiem 
jednego, żadne stronnictwo nie przyrzekło, że
skłonnem jest przyjąć projekt wojskowy bez 
zmian, w redakcyi rządowej

Na w t o r k o w e m  posiedzeniu parlamentu ob­
jawiło sję usposobienie parlam entu dosadniej, niż 
dotąd. Za b e z w a r u n k o w e m  przyjęciem pro­
jektu oświadczył się tylko saski m inister wojny 
P l a n i t z ,  a to imieniem rządów w s z y s t k i c h  
p a ń s t w  związkowych i br. S t u m n i ,  imieniem 
oardzo nielicznego stronnictwa i Reichopartei). Na­
tomiast pos. B e n n i g s e n ,  przewódca Stronnic­
tw a  n a r o d o w o - l i b e r a l n e g o ,  na  którego 
roparcie rząd zawsze zwykł lLzyu stanowczo O' 

świadczył, że nie może, imieniem swego stron­
nictwa p r z y r z e c  p r z y j ę c i a p r o j e k t u  w o j­
s k o w e g o  w c a ł e j  r o z c i ą g ł o ś c i .  W ogóle 
zauważył ten poseł, ż e  w I z b i e  n i e  m a  w i ę- 
r s z o ś c i  d ł a  c a ł e g o  p r o j e k t u .  Mowea mo­
tywował swe oświadczenie upadkiem handlu i 
rrzemysłu, jak nie mniej, że na razie nie grozi 
niebezpieczeństwo wojny. Z wyjątkiem socyalnych 
demokratów, można będzie doprowadzić do poro­
zumienia wszystkich stronnictw nad „ j ą d r e m ” 
rrzedlożenia rządowego. Gdyby parlam ent odrzu­
cił to przedłożenie i został za to rozwiązany, to 
nowy parlam ent n ie  b ę d z i e  s k ł o n n i e j s z y  m 
d o  j e g o  p r z y j ę c i a ,  a wtedy ostry konflikt 
rędzie nieuniknionym.

Kanclerz C a p r i v i bronił przedłożenia, uzasa­
dniane konieczną potrzebę zwiększenia zarówno 
liechoty, jak konnicy i a rty lerii. W ykładał także 

o „wychowawczej1 wartości służby wojskowej i 
jej „przyjemnościach”. Umizgiom obdarzył kan­
clerz nawet socyalnych demokratów, twierdząc, 
że młodzi zwolennicy tego stronnictwa chętuie 
służą wojskowo, gdyż w każdym z nich tkwi 

mały Moloch wojskowy”
Ułagodziło to wprawdzie następnego mówcę z 

obozu socyalnej demokracyi B e b l a ,  który dowo­
dził. że stronnictwo jego w z a s a d z i e  nie jest 
rrzeciwne służbie wujskowej, lecz żąda a r m 1 i 

a r o  d o w e j ,  jak była nią arm ia z czasów 
i S c h a r n h o r s t a  z r. 1813. Przyczyną niebez- 
rieczeństwa wojny jest kwestya sporna o Alza- 
cyę i Lotaryngią. Mówca żądał, aby rząd w tej 
sprawie p o r o z u m i a ł  się z Franeyą.

Ważnem było także oświadczenie P r e y s i n -  
a z centrum, że przedłożenie wojskowe trzeba 

3ędzie dopiero zbadać w komisyi, lecz że w ą t- 
i, czy na gruncie tego przedłożenia będzie ino- 

;na doprowadzić do porozumienia stronnictw. 
Mówca przestrzegał, że projekt wojskowy wywo- 
i ł  p o w s z e c h n e  n i e z a d o w c l e n - e  w Bą- 

waryi, zwłaszcza wśród przemysłowców.
Przebieg tego posiedzenia sprawił przygnębia­

jące wrażenie w sferach rządowych, a prasa nie­
miecka, —  między innemi monachijska Allg  
Ztg., — zamieszcza wiadomość, że rząd, w razie 
odrzucenia przedłożenia, z d e c y d o w a n y  j e s t  

oz  w i ą z a ć  p a r l a m e n t ,
W c z o r aj  obradował parlaiut nt w dalszym 

ciągu nad przedłożeniem wojskowem. Pos. bar. 
' ' a u t e u f f e l  zastrzegał się przeć.w zarzutom, 
inezynionym stronnictwu konserwatywnem u 
przez kanclerza w sprawie Ahlw ardta i prądów 

itisemickich. Stronnictwo nie solidaryzuje się 
opinią poszczególnych swych członków ; stron­

nictwo też nie inyśli głosowania swego czynić 
zależnem od koncesyj, jak o to podejrzywał je 
tanclerz.

Kanclerz C a p r i v i  odpowiedział na to, że na 
mdstawie sprawozdania, które wyczytał w Kreuz 
Ztg., nabrał przekonania, iż sronm etw o konser­
watywne okazało współczucie dla Ahlwardta, te­
go człowieka, „który armię niemiecką znieważył i 
obraził” (Oho! z ław konserwatystów; oklaski z 
lewicy). Caprivi z zadowoleniem przyjmuje do 
wiadomości, że stronnictwo konserwatywne z po­
glądami niektórych swych członków się me soli­
daryzuje. (Zob- telegramy).

Nowy gabinet w Hiszpanii
Nowy, liberalny gabinet S a g a s t y  doznał w 

całym kraju ogólnie dobrego przyjęcia.
Królowa wyraziła prezydentowi ministrów swe 

zadowolenie, poważne stronnictwo oportunisty- 
czno-republikańskie zapewniło mu życzliwe po­
parcie. Bardzo być może. że kilku zwolenników 
Castellara, przywódcy tego stronnictwa, wejdzie 
później do gabinetu.

O programie Sagasty nie wiadomo nic dotąd 
pewnego, a zadanie nowego gabinetu nie należy 
do najłatwiejszycti Najważniejszą sprawą jest u- 
chronienie Hiszpanii od państwowego bankructwa, 
lecz jeśli w tym względzie prezydentowi mini­
strów' pójdzie na rękę roztrój, panujm y obecnie 
w wrogiem inu stronnictwie konserwatywnem. 
to w sprawach ekonomicznych jedność nowego 
gabinetu pozostawia wiele bardzo do życzenia. 
Wśród nowych miuistrów' jeden tylko Moret 
jest zwolennikiem systemu wolnego handlu, inni 
hołdują bądź to cłom ochronnym, bądź zasadom 
oportunistycznym, A właśnie w położeniu obec- 
nem, a me o wielkopaństwowej, ale o wewnętrz­
nej ekonomicznej polityce, Hiszpania w pier­
wszym rzędzie myśleć musi.

Uregulowanie stosunków hadlowycłi, szcgólnie 
z sąsiednią Franeyą, zmniejszenie bieżącego dłu­
gu, gruntow na napraw a szkolnictwa i systemu 
oświaty w ogóle, któremu daleko do poziomu 
europejskiego, uporządkowanie mocno nadszczer- 
bionycli finansów, wreszcie reformy społeczne, 
wypełniają cały prawie polityczny program  Sa­
gasty, który obok tego podobnie, jak popraednik 
jego Canovas będzie się musiał i nadal starać o 
zachowanie neutralności Hiszpanii wobec dwóch 
kolosów dzielących Europę to jest wobec irój- 
przyuterza i związku francusko-rosyjskiego.

Kronika.
K r a k ó w ,  15 grudmu

Posiedzenie krakowskiego Towarzyatwa te ­
chnicznego odbę-izia się jutio w piątek o go*U 7 
wieczorem w lokalu przy Rynku głównym 1. § II 
piętro. Na porządku dziennym: 1) ykład dyr. 
Mieczysława Dąbrowskiego: ..0 nowo patentowanym 
przyrządzie do osuszania gazów”. 2) Sprawozdanie 
redakcyi Czasopisma Towarzystwa Technicznego 
za rok 1892. 3J Sprawa subweneyonowania Czaso­
pismu w rj 1893. 4j Wybór redakcyi Ozasopisma 
na rok 1893. 5) Wnioski członków 

Koło nauczycieli cizkół wyższych w Krakowie 
odbyło posiedzenie dnia 3 b. m. Prezes podniósł w 
gorących słowach zasługi medawno zmarłego ezłoD- 
ka Koła i wydziału prof. Sebastyaoa Polaka, a zgro­
madzeni uczcili jego pamięć przez powstanie. Nastę­
pnie wybrano do komisyi kontrolującej profesorów 
Bidzińskiego, Dziurzyńskiego'i Jaworskiego, a do 
komisyi wyborczej profesorów Grzębskiego, Hecka, 
dra Jordana, Kaweckiego, dra Krotoskicgo, Lachowicza, 
dta Lewickiego, Prysaka, Wojciechowskiego i Zawiliń- 
skiego. Prof. Zawiliński odczytał rozprawę „0 popra­
wności języka”. Prelegent, wyjaśniwszy, eo rozumieć 
należy przez poprawność języka, wykazał podług ar­
tykułu szwedzkiego prof. A. Noreen?, że norm; iej 
nie są ani pisarze XVI wieku, ani mowa potoczna, 
lecz wzorowi prozaicy ostatniego okresu literatury, 
tudzież wzorowi prozaicy współcześni, których prze­
to za prawodawców języka uważać należy. Nastę­
pnie wskazawszy, których piozaików należy uważać 
za wzorowych, postawił następujący wniosek : Kra­
kowskie Koło nauczycieli szkół wyższych uznaje 
nieodzowną potrzebę ułożenia słownika frazeologi­
cznego z pism wzorowych naszych pisarzy bieżące­
go stulecia. W tym celu wyraża życzenie, aby na­
uczyciele języka polskiego w krakowskich szkołach 
średnich .utworzyli komisyę, któraby zajęła się pla­
nem i przygotowaniem m aterjału tak przez swych 
członku w, jak i przez innych chętnych kolegów, a 

następstwie opracowaniem słownika takiego. — 
W dyskusyi nad tym odczytem zabierali głos p r  la- 
sorowie dr. Ziemba, Dobrowolski, dr. Krotosk’' ,  Bie­
niasz i Zawiliński, tudzież p Mieczysław 1’aw.ikow- 
ski. W głosowaniu wniosek prof. Zawilińskiego przy-
jtf!

Arcyksiąię Leopold Salw ator przejechał dziś 
przez Kraków ze Lwowa do Krzeszowic.

Zebranie naukowe oddziału krakowskiego To­
warzystwa przyrodników im. Kopernura odbędzie się 
,ntro w piątek o godz. 6 wieczorem w sali zakłada 
fizycznego (nlica sw. Anny 1. 6j, Pcrządek dzienny: 
1) Prof. dr. Janczewski: O polimorfizmie —  „ela- 
dosporium hetbarwn “. 2) Komunikacje naukowe.

Przedstawienie amatorskie w kasynie po- 
wszechnem w Krakowie. Członkowie i goście w 
krakowskiem kasynie powsze^hnem zwykli bawić się 
doskonale, wczorajsze jednak przeastawienie amator­
skie, składające się z t.zech sztuczek: „Wycieczka 
za granicę”, „Preludyum Szopena” i „Za pozwole­
niem łaskawa pani”, mogło zaspokoić nawet najwy­
bredniejsze wymagania. Wszyscy bez- wyjątku ama­
torowi* grali wyśmienicie; na wyróżnienie jednak 
zasługują role, w pierwszej sztuczce Anieli, w dru­
giej Laury, zaś w ostatniej Leona. Orkierstra woj­
skowa 56 pułku podczas antraktów, pod kierowni­
ctwem nowego kapelmistrza, nowsze odgrywająca 
kompozycye, zasługuje na pochwałę. Sala przepeł- 
aiona była publicznością.

W Związku litorackim odbędzie się jutro w pią­
tek zwykła tygodniowa pogadanka Zagai ją  dr Be- 
nis na tema* i „Prawo nowożytne”. Początek o go­
dzinie 7 1/, wieczorem.

Zmarli, w świdowej w powiecie czortkowskim 
zmarł Baltazar W o j c i e c h o w s k i ,  b. właściciel 
dóbr, uczestnik powstąnia L863 r., wychodźca.

Dla Towarzystwa „Szkoły ludowej” do zarzą­
du głównego Towarzystwa nadesłano z Jasła kwotę 
34 złr. 74 ot., jako czysty dochód z wieczorku Mi­
ckiewiczowskiego.

Otrzymujemy następujące pism o: Wskutek u- 
więzienia mojego męża w Paryżn i rzuconych tak 
nagle i niespodziewanie kulumnij na czyste jego 
imię, pocznwam się do obowiązku pudnieśd głos w 
jego obronie i sprostować niegodne oszczerstwa, ja­
kie pojawiły się w prasie nietylko zagranicznej, ale 
niestety i naszej. Otóż daję w tej mierze następu­
jące wyjaśnienie:

Mąż mój, artysta-malarz. praoując od lawna nad 
dziełem, przedstawiająoem w przyszłości wojnę euro­
pejską, pod tytułem „Wielki Rok”, którego tom I 
wyszedł z druku przed kilku miesiącami, potraebo- 
wal wielu podręczników, dzieł treści wojskowej, no­
tatek, jak również map generalnego sztabu, które to 
papiery zabrał ze subą w podróż, jaK., miał zamiar
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odbyć w celach artystycznych. Będąc w Paryżu , a 
mając w tomie IV swojego dzieła opisywać wojnę z 
Prancyą, rozpatrywał się w położeniu geograficznym 
tego kraju i zakreślał obmyślane przez siebie miej­
scowości na mapie Francyi, co spowodowało podej­
rzenia polieyi francuskiej i uwięzienie najniewinni*i 
szego człowieka.

Odczuwając głęboko los mojego męża, który sam 
dzisiaj przeciwTko niegodnym i krzywdzącym podej­
rzeniom bronić się uie może, odnoszę się jako żona 
do opinii publicznej, a zbijając , niegodne oszczer­
stwa, mam sobie za obowiązek wyświetlić cały stan 
rzeczy i powody nad wyraz przykrego położenia, w 
jakiem nąjDiespodziewaniej znalazł się mąż mój, któ­
ry przez wzgląd na zasady, jakiemi się rządzi w 
swojem życiu, uie zasłużył sobie nigdy nawet na 
najlżejszy cień, któryby zaćmić zdołał jego imię ja ­
ko prawego syna Ojczyzny, ale owszem , dla pracy 
swojej wart jest uznania, jakiego mu żaden uczciwy 
człowiek odmówić nie może.

Jestem przekonaną, że słowa moje, z prawdziwym 
żalem skreślone i słusznein oburzeniem wywołane, 
znajdą odbicie we wszystkich sercach czujących i 
prawych, dla któiych własny honor droższym jest 
nad życie, a mnie dając to przekonanie, ukoją głę­
boką boleść, jakiej doznałam znalazłszy najzacięt­
szych wrogów na własnei ziemi, w gronie współ­
braci. W iktorya Łuskina.

Z klubu urzędników poczty i telegrafu. Na
walnem zgromadzeniu odbytem dnia 13 b m., wy 
brani zostali: prezesem Edward Poler, zastępcą Sta- 
msław Hickiewicz Do wydziału weszli pp.: Lewi­
cki , (łemazer, Skąnski sen., Skąpski jun., Płoszew- 
ski, Flach, Skliwa, Nowosielski. Reyman. Lachowski.

Paszporty do Rumunii, w ostatnich czasach 
nadgraniczne władze rumuńskie zabrauiają pocho­
dzącym z (rilicyi robotnikom rolniczym. którzy po­
siadają książki służbowe, zaopatrzone w klauzule, za­
wierające legitymacye do podróży, wstępu do Ru­
munii, ponieważ według rozporządzenia rumnńskie- 
ro ministerstwa spraw wewnętrznych tego rodzaju 

książki służbowe, nawet w tym ttypadka, gdy są 
zaopatrzone w wyżej wspomniane klanzule, nie mo­
gą być nważane za ważne dokumenty podróżne, a 
robotnicy wszelkich kategoryj zaopatrzeni być mu­
szą w prawidłowo wystawione paszporty.

Przed Ś w iętam i, gdy wiele osób zaopatruje się 
w trunki, przypomnieć tylko można izdebnickie wy­
roby alhoholiczne p. S e e l i n g a ,  jarzębiaki i koni- 
terynki, które tak powszechne pozj skały już nzna 
bk i rugują z haodlów wszelkie zagraniczne wódki 
i likiery Również wyrabiaue w Izdebniku konserwy 
jarzyn pozyskały już uznanie skrzętnych gospodyń. 
Znaczne kwoty, wydawane n. p za groszek zielony, 
w puszkach dawniej z zagranicy sprowadzany po­
zostają obecnie w kraju. Z punktu dobrze rozumia­
nego krajowego gospodarstwa, wyroby izdebnickie 
zasługują na poparcie, a uznanie zdobyły sobie już 
na wszystkich wystawach i w orzeczeniach krakow­
skiej komisy i przemysłowo lekarskiej.

Z Nowego Sącza donoszą nam : Koło Towarzy­
stwa „Szkoły ludowej", które zawiązało się w czy­
telni kolejowej w Nowym Sączu, odbędzi0 dnia 18 

' bm. w lokalu < zytelni o godz. 4 popołudniu pierw­
sze posiedzenie w celu ukonstytuowania zarządu.

W Cieszynie W czytelni ludowej odbędzie się 18 
bm. w niedzielę wieczorek Mickiewiczowski.

Z  W arszaw y donoszą . Polieya warszawska za­
trzymała młodego człowieka, liczącego około 20 lat, 
średniego wzrostu bruneta, który mienił się Ada­
mem Klinowskim, poddanym prnskim. Ze śledztwa 
okazało się, że nieznajomy podał nazwisko fałszywe 
i następnie dalszych wyjaśnień odmoswł

Dług m. Warszawy wynosi pod koniec 1892 r. 
10,230.728 rubli 63 kop. (około 12. milionów złr.J. 
W 1893 i optaty na procenty i umorzenie będą 
wynosiły 702.477 rubli 27 kop.

Cholera w Lublinie, o rozmiarach cholery epi­
demicznej, jaka panowała w Lublinie, przytaczamy 
dane, zaczerpnięte z Prawitelst. wiestnika. Ze wszy­
stkich miejscowości z całej Rosyi i Królestwa Pol­
skiego najdotkliwszą klęskę wyrządziła cholera wśród 
ludności w Lublinie, gdyż od 19 sierpnia w ciągu 
11 tygodni zachorowało 2350 osób, a zmarło 788, 
co w stosnnku do ludności czyni zachorowań 4,8 i 
prc., a wypadków śmierci 1,58 pret.. podozas gdy 
w Astracuanie zachorowało 4,8 prc. ludności (zmarło 
więcej, gdyz 3,16 prc., lecz epidemia dłużej trwała
0 2 tygodnie).

Podroż arcyksiecia Ferdynanda d’Este, o któ­
rej rozpoczęcin wczoraj doniosły telegramy, w wy 
sokim stopniu interesuje ludnóść Wiednia Dzienniki 
przepełnione są szczegółami, odnoszącemi się do owej 
podróży naokoło ziemi przyszłego cesarza Austryi. 
Warto się przyjrzeć, jak to pływają obecnie winlcy 
tego świata. Oału zaLga okrętu wynosi 400 lu­
dzi. Dla areyksięoia przysposobiono trzy ubikacye: 
sypialnię, jadalnię i gabinet do pracy, nadto namioty, 
ateby w okolicach równikowych można było jadać
1 przesiadywać na pokładzie. Kapela okrętowa skła­
da się z 18 muzykantów. Stoły i aparaty do umo­
cowania naczyń są urządzone podobnie, jak w wa­
gonach kolejowych. Do wytwarzania słodkiej wody 
spożyw czej, oran dla zasilania kotłow, służą trzy 
ogromne aparaty, które przez ulatnianie się wudy 
moiskiej, zapasów wodv słodkiej dostarczają, m a 
przechowania jej służą wielkie rezerwoary. Wszyst­
kie katy są elektrycznie oświetlone, nie ma je< 
dywanów, ani ciężkich portyer które w gorących 
krajach są zbyteczne.

Kuchnie są trzy : jedna dla areyksięoia i świty, 
druga dla kapitana i oficerów, trzecia’ dla załogi 
Kapitan ma salou i sypialuię. Majtkowie otrzymują 
następujący wikt: rano kawę i chleb, w południe 
mięso, jarzynę i chleb, wieczorem sałatę z fasoli lub 
ziemni ików i chleb; w niedziele i święta przybywa 
mączna potrawa. Kuchnia zaopatrzona jest przewa­
żnie w konserwy mięsne, jarzynowe i nabiałowe; 
kuchmistrz będzie po drodze, gdzie się da, nabywał 
świeże zapasy : oficerowie będą z okrętu polować na 
ptactwo.) łowić ryby. Piwnica ob ta, w magazynach 
zapasy, w komorach garderoby.

Okręt uzbrojony jest jak pancernik ; ogromne za­
pasy broni i amunieyi, z lunet wyglądają paszcze 
arm at; w szędzie stoją na straży żołnii rze pod bro­
nią. Cały najniższy pokład mieści torpedy. Maszyny 
parowe dwie, zasilane są z czterech kotłów, które 
mają 2'4 ognisk i mogą wytworzyć siłę 9000 koni 
parowych Maszyn aparatów, wentylatorów, pomp 
itd. jest 43 o 81 cylindrach parowych. Na godzinę, 
przy napięciu całej siły, spożywa okręt sześć tonn, 
czyli 6000 klg. węgla.

Nadzwyczajne też są przybory ratuLkowe; podu­
szki, pierścienie gumowe ze skrzynkami, zawierają- 
eemi pożywienie i napój, oraz z przyrządem auto­
matycznym, który za wyrzuceniem poduszki zapala 
światło fosforyczne, ażeby ratujący się widział w

nocy drogę do okrętu, 
nie może zgasić.

Światła tego nawet burza

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
ł  W skład zarządu Tow. Biblioteki uczniów 

wydzlałn lekarskiego uniwersytetu Jagiell. weszli 
następujący członkowie: Różankowski Marceli bi­
bliotekarz, Nawtowski Mieczysław zast. bibl., Two- 
rowski Ignacy skarbnik W ydział'wi: Braun Alfred, 
Latkowski, Stankiewicz Wiktor, Kosz. Kemisya kon­
trolująca : Żuławski Leon Bąk"wski Adam, Orga 
Jan.

Kierunek i moc 
0 =  cisza, 10

W telegram ach wczorajszego nnmeru N . R e­
formy, a mianowicie w czwartym z rzędu (wiedeń­
skim) telegramie, ostatnie wyrazy: „żona a r c y -  
|  s i e c  i a" należy zmienić na: „żona n a m i e s t n i -  
k a“. Prostujemy te pomyłkę druku z obowiązku, 
jakkolwiek wr błąd czytelników wprowadzić nie mo­
gła, wiadomo bowiem, że syn najstarszy areyksięoia 
Aarola Ludwika, arcyksiążę Franciszek Ferdynand 
Este, domniemany następca tronu ęo którego wyje- 
ździe w podróż na około świata telegram opiewał) 
urodzony w r. 1863, dotąd się nie ożenił.

Sprostowanie. W wczorajszym numerze, w ar­
tykule : Reforma monetarna (w dziale ekonomi­
cznym) w 20-tyiu wierszu zamiast „jednorenskowc" 
należy czytać: „j e d n o k o r o n o w e“.

Od Administracyi Chcąc Szan. Prenumeratorom 
naszym ułatwić nabycie dobrych i na upominki 
stosownych dzieł, zawarliśmy z księgarzem H. Alten- 
bergiem we Lwowie układ , na mocy którego Pre- 
numeratorowie nasi niżej wymienione dzieła otrzymać 
mogą po cenach n i e z w y k l e  z n i ż o n y c h ,  a mia­
nowicie :

„Grażyna" Z 5 ilustraeyami J. K o s s a k a  w 
ozdobnej oprawie, zamiast 3 złr. 20 et. tylko za 
2 złr. 4 0  cl. (z przesyłką 2 złr. 60 ct.).

„Konrad Wallenrod" 7. 7 ilustraeyami J. K o s ­
s a k a ,  w ozdobnej oprawie, zamiast za 4 złr. tylko 
za 3 Złr. (z pizesyłką 3 złr. 20 ct.).

Antologia obca , wybór najcelniejszych utworów 
poetów światowych, z 20 portretami, w ozdobnej o- 
prawie, zamiast za 6 złr tylko za 4  złr. 50 Ct. 
(z przesyłką 4 złr. 75 ct).

Zamówienia wraz z uależytością przesyłać należy 
do Administracji i N . Reformy.

M ia n o  w .tu  i it. Ministerstwo handlu w porozumieniu 
z, ministerstwem wyznań i oświaty zamianowało profesora 
szkoły politecliniczej we Lwowie Teodora M aryniaka, komi­
sarzem egzaminacyjnym dla kandydatów do obsługi i nad ­
zoru kotłow parowych, jakoteż do obsługi i nadzoru ma­
chin p.irowyoh, lokomotyw machin na statkach, zaś pro­
fesora szkoły przemysłowej w Krakowie, Tytusa Bortnika, 
komisarza egzaminacyjnegc dla kandydatów do nadzoru sta­
łych i lokomobil machin parowych, upoważniło także do 
egzaminowania kandydatów do obsługi kotłów parowych.

M inister skarbu nadał nowo utworzoną przy głównym 
cłowyui urzędzie w Szczakowej' posadę starszego zarządcy 
cłowcgo dotychczasowemu zarządcy magazynu cłowego w 
głównym lwowskim urzędzie cłowyin, Tytusowi Zajączkow­
skiemu.

Starszy prokurator państwa we Lwowie zam ianował do 
tyehczasowego zastępcę nauczyciela w szkole zakładu k a n ­
wo Lwowie Mikołaja Stefana^,Lewi.-kiego, stałym nauczy­
cielom w tvm zakładzie.

Telegram y „N o w e j Reform y?

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego).
Wiedeń, 15 grudnia. Na, dzisiejszem posiedze­

niu Izby poselskiej poseł Rainer z Celowca ze 
stronnictwa narodowo-niemieckiego wraz ze sw y­
mi towarzyszami wniósł interp^lacyę o rozporzą­
dzenie z dnia 3 listopada, polecające magistiato- 
wi miasta Celowca w poruczouym zakresie dzia- 
ania przyjmować podania w języku słowieńskim 

po słowieńsku je załatwiać i zapytał się. czy 
minister spiaw  wewnętrznych skłonny jest po 
nowych badaniach uznać czysto niemiecki chara­
kter tego miasta.

N k łitd lf l . WT Adm. „IN. Reformy" złożyli dla głodnych 
dzieci p[ Mieczysław Pawlikowski 10 złr. TT K. 2 zir.

Rep rto a r teatru  krakowskiego

W s o b o t ę  17 grudnia: Po raz pierwszy „Win 
ny- (Schnldig), dramat w 3 aktach Ryszarda Vos 
sa, tłumaczenie M. Sachorowskiego.

f  iadomotó Molowe, I t a l i e  i artystyczne.
— Kraushar Aleksander: B a rb a ra  B rez ian - 

ka. Obrazek z XVII w. Waiszawa 1892.
Z zwykłą sobie zręcznością w wyszukiwaniu cie 

kawych a mało znanych wypadków z życia społe­
cznego czasów dawniejszych, skorzystał p. Krau»har 
z zapisków w aktach sądowych poznańskich i z rę­
kopisów biblioteki Zamojskich, aby na tej źródłowej 
podstawie skreślić apologię Barbary Brezianki, potę 
pioncj dosadnie w satyrach Opalińskiego. Oddając 
zupełną słuszność talentowi pisarskiemu autora 
jego znajomości źródeł współczesnych, nie możemy 
jednak zgodzić się z nim wcale co do ostatecznego 
sąJu o pani Barbarze. Nie potrzeba być bardzo by­
strym krytykiem, aby już na podstawie całego opo­
wiadania p. Kraushara przyznać, że Opaliński, któ­
rego wcale zresztą bronić nie zamierzamy, miał ra- 
cyę, kiedy p isa ł:

Nic trzeba .tylko jednę wziąć za przykład babę,
Której się imię od B re  zaczyna, a dosyć 
O złości biafogłowskiej, dosyć i namicnić...

Kobieta, co tak jak ona z trzema mężami w naj­
gorszych żyła stosunkach, z jednym się rozwiodła, a 
za czwartego wyszła po gwałtownej śmierci trzecio 
go, kobieta, co na schyłku życia swego nie chce 
oddać majątku iedyneinu synowi, powracającemu 
niewoli tatarskiej, nie zasługuje chyba na apulogię 
ani nie może mieć prawa do rehabilitacyi, chociaż 
współczesne wyroki sądowe od zbrodni zarzuconych 
ją  u w- ol u iły.

To też obrona p. Kraushara robi na czytelniku 
właściwie wraż me aktu oskarżenia, a sława Opa 
lińskiego, jako satyryka, wychodzi w tym wypadku 
bez najmniejszego szwanku, (a.)

Dział ekonomiczny.
Z targu kontumacyjnego w Biały.

Dnia !) / 20 grudnia.
D o s t a w i o n o  nierogacizny 3001 sztuk.
N o t o w a n o :  para żywych prosiaków7 1 9 - 2 4  

z łr .; para żywych prosiąt 25 — 29 z łr.; para ży 
wych wieprzów JO —36 złr.; kilo żywej wagi pa 
sionych 36— 38 ct.

W y s ł a n o  do innych prowincyj austryackieh 
1355 sztuk; wysłano za granicę 969 sztuk.

Z a p o w i e d z i a n o  na 16 i 17g ru d n ia  2862 
sztuk.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 15 grudnia
I wczoraj dziś ■ dziś 
;g. 10  w. g. 6 r a m g .  2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 1746-9 mm

Temperatura 
w-stopniach Celsjusza

wiatru
burza)

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

Stan nieba 
0 pog., 10 zup. pochrn.

— 0°.3

WSW 2

89%

744-0 mm 740-4min

— 0°,0

W SW1

10

78 '

10

+ ! •

W 3

80%

10

U w a g i :  Rano śnieg.

Minister rolnictwa odpowiadając na interpelacyę 
Kaunica, oświadczył, że dokładnie dotrzymano 

irzyrzeczenia, jakie dano robotnikom w kopalni 
srebra w Przybiam ie, mianowicie iz zapłata za 
robotę bez ich winy zaniedbaną będzie im ui­
szczana w formie za t. zw. wolną dodatkową ro­
botę. Inne uroszczenia robotników do zapłaty u- 
znano za nieuzasadnione.

Wiedeń, 15 grudnia. Po przystąpieniu do po­
rządku dziennego Izba poselska przyjęła bez -oz- 
prawy przedłożenie rządowe o kontyngensie re- 
crutow — a następnie przystąpiła do rozprawy 
nad budżetem tymczasowym.

P. K r a  m a r z oświadczył >■. imieniu Młodo- 
czecliów, że ci głosować będą przeciw uchwale­
niu budżi-tu, nadmieniając przytem , że to postę 
powanie skierowane jest p r z e c i w  r z ą d o w i ,  
a l e  n i e  p r z e c i w  p r a w i c y .  Młodoczesi by­
liby gotowi bezzwłocznie przystąpić do dawnej 
prawicy, gdyby przestrzegano programu autono­
micznego, atoli większość autonomiczna jest we­
dług ich przekonania niemożliwą przy rządzie 
centralistycznym.

Wiedeń, 15 grudnia. W dalszym toku dzisiej 
szego posiedzenia p. Szuklje zwrócił się przeciw 
postępowaniu lewicy i mówiąc dalej o oświadcze­
niu przez Jaworskiego w swoim czasie złożonera, 
nazwał je  wzorem mądrości politycznej. Wyłu- 
szczył następnie krzywdy Słowieńców, z którymi 
ugoda łatwo dałaby się przeprowadzić gdyż nie 
żądają wcale prawa politycznego i stoją na g run­
cie? konstytucyi. Mówca żali się na zastój maszy­
ny parlam entarnej, podczas gdy socyalizm gro 
źnie podnosi głowę. W  końcu oświadcza, że bę­
dzie głosował za budżetem.

Wiedeń, 15 grudnia. Komisya budżetowa obra­
dowała wczoraj nad wydatkami ministerstwa spra­
wiedliwości dla poszczególnych krajów koron 
nyeh.

Sprawozdawca M a d e y s k i  dziękował mini­
strowi sprawiedliwości za rozporządzenie wydane 
w sprawie prowadzenia rozpraw karnych.

M inister oświadczył, że rozporządzenie to ma 
na celu obronić strony od przewlekania jp r a w  

kosztów.
W odpowiedzi na wniosek lJalffy’ego o zasią- 

gnięcie zdania Sejmu przy tworzeniu sądów ob 
wodowych w Sianie i Trutnowie, nadmieni* mi­
nister sprawiedliwości, iż rząd przestrzega obec­
nie postanowień ustawy co do zasiagnięcia zda­
nia Sejmu, jednak w tym celu wstawił do bu­
dżetu koszta utworzenia tych sadów7, aby po za 
łatwieniu tej sprawy znów zaraz odnośne wydać 
rozporządzenia.

W sprawi* poruszonego już ad juto wania au- 
skuitantów przyrzekł minister, że w porozumieniu 
z ministrem skarbu co tylko będzie możliwem, 
zarządzi

W odpowiedzi na skargi S u  k i j  e g o  przy 
znaje m inister wadliwość rozporządzeń, które 
normują używanie słowieńskiego języka przv za­
łatwianiu spraw sądowych. Prezydyum  wyższego 
sądu krajowego otrzymało w pewnym  szczegól­
nym wypadku polecenie wyjaśnić i zwrócić uwa 
gę jednemu z podwładnych-sądów, który w pro­
cesie dwóch stron słowieńskich wydał wyrok w 
języku niemieckim, — że z ducha istniejących 
rozporządzeń wynika, iż należy wyrok wydać 
także w języku słowieńskim.

Na wywody H e r o l d a  o posiedzeniu komisy 
dla odgraniczenia okręgów, m inister oświadczą 
że mocno ubolewa nad usunięciem się od udziału 
czeskich mężów zaufania, atoli wynikając-a stąd 
wadliwość robót komisyjnych poddaną będzie ści­
słej ocenie Sejmu i wydziału krajowego. Rząd 
z chęcią podałby rękę, aby czeskich mężów za 
ufania na nowo pozyskać dla obrad. Projektowa 
ne nowe dwa sądy obwodowe odpowiadają za 
równo celom ugody jak wymaganiom sądowni 
ctwa. Heroldowi, który wskazał' na uchwałę Soj 
mu, domagającą się odroczenia robót odgranicza 
uia, odpowiada minister, że rząd inusi przi pro­
wadził1 ile możności to, do czego się zobowiązał 
i że przedłoży dotyczące projekty ustaw7, gdyż 
nie ma powodu do zaniechania i pogrzebania ca 
łej sprawy.

Co do języka urzędowego w służbie wewm-trz- 
nej przyznaje m inister podnoszone trudności w od 
graniczaniu okręgów. Wszakże uregulowanie urzę 
dowego w wew nętrznej służbie języka należy do 
władzy wykonawczej. Rewizyę rozporządzenia o ję 
zykacli urzędowych będzie można przedsięwziąć 
dopiero po dokonaniu odgraniczenia.

M inister ubolewa nad powolnym tokiem roz 
praw w stałej komisyi dla reformy kodeksu kar 
nego i wskazuje na w najbliższej sesyi wnieść 
się mającą nową ustawę o procedurze cywilnej 
której los zależy od załatwienia rządowego pro 
jektu ustawy karnej.

Wiedeń, 15 grudnia. Centralna komisya dla

rolnictwa przemysłowego uch waliła nie popierać 
utworzenia szkoły zawodowej dla przemysłu por­
celanowego w Elbogen lub Karlsbadzie, natomiast 
zaleci'- tamże dalsze rozwijanie zawodowej nauki 
uzupełniającej i poprzeć w zasadzie utworzenie 
szkoły zawodowej dla obrabiania stali i żelaza w 
Stubaithal w Tyrolu.

Następnie przyjęto do wiadomości kilka spra­
wozdań, między innemi o rozwoju powszechnych 
szkół rękodzielniczych.

Po przemówieniu szefa sekcyi Latoura zam­
knięto tegoroczne obrady

Wiedeń, 15 grudnia. Wiener Ztg. ogłasza roz­
porządzenie o wykonaniu ustawy, dotyczącej u- 
kładu austro-ruemieckiego o ochronie wynalazków, 
wzorów i marek ochronnych.

Wiedeń. 15 grudnia. Szef sekcyi w rainistery- 
um handlu Haardt umarł.

Trye8t, 15 grudnia. Na powitanie areyksięoia 
Franciszka Ferdynanda dzisiaj rano dano 21 
wystrzałów armatnich Na wszystkich okrętach 
powiewają flagi. Na gmachach rządowych wywieszo­
no chorągwie O godziuie 9 rano udał się Karol 
Ludwik z wyższymi dostojnikami na krzyżowiec 
areyksięoia, gdzie zostali pizez tegoż i Leopolda 
Ferdynanda przyjęci. W południe odbył się po­
żegnalny obiad na jachcie Uroił w kółku fami- 
lijnem.

Tryjest. 15 grudnia. A rcyksiążęta: Karol Lud­
wik, Franciszek Ferdynand i Otto. arcyksiężni- 
czk i: Marya Józefa. Annuncyata i Elżbieta przy­
byli tutaj wczoraj o godzinie 8 minut 47 wie­
czór. Officyalnego przyjęcia i.ie było. Licznie zgro- 
madzoua publiczność w ydawała okrzyki Hoch!

Statek ..Elisabeth^oa^Azle praw dopodobnie dzi­
siaj o godzinie 2.

T rysst, 15 grudnia. Lloyd zarządził, aby paro­
wiec „ArciduchessaCarlotta" z zarządem Lloyda i 
parowiec Danubio z członkami Tow. „A ustrya" to­
warzyszyły krzyżowcowi arcyksięcia pod Pirano.

Budapeszt, 15 grudnia Dzisiaj przed południem 
pod przewodnictwem księcia prymasa rozpoczęły 
się konfereneye biskupów przy współudziale wszyst­
kich węgierskich biskupów 

Budapeszt, 15 grudnia. Wczorajsza Budapester 
Corre^pondene donos., że dzienniki urzędowe w 
W i e d n i u  i P e s z c i e  mają ogłosić rozporzą­
dzenie. odnoszące się do wybijania dwudziesto- 
coronówek na prywatny rachunek i odwołujące 
ostatnie rozporządzenie o wymianie brył^ złota 

obcych monet na dwadzieściakorouówki. Roz- 
rorządzenie to ma obowiązywać od dzisiaj.

kłów7 zmiany konsDtucyi z n a c z n i e  k o r z y ­
s t n i e j  u s p o s o Ir i o fi a. Obecnie przeważa 
mniemanie, że zmiany te potrzebne są dla konsoL- 
dacyi państw a, utrwalenia dynastyi i spokoju 
w kraju. M a ł ż e ń s t w o  k si ę e, i a F  e r d y n a n- 
d a ułatwuoiie będzie przez zmianę 38 artykułn 
konstytucyi.

Coraz Hczęściej słychać. że istnieje jn i projekt 
małżeństwa księcia i że będzie niebawem publi­
cznie ogłoszony.

Sofia 15 grudnia W edług Suobody na one- 
gdajszem posiedzeniu prywatnem deputowanych 
wszyscy obecni oświadczili się za koniecznością 
proponowanej zmiany konstytucyi. Liczba zga- 
dzaja«ych się deputow any n jest większa, niż po­
trzeba jest dla utworzenia w.ększości w wysoko­
ści dwu trzecich części

Bukareszt, 15 grudnia. Senat przyjął bez zmian 
projekt adresu 63 głosami przeciw 7. M inister 
spraw zagranicznych oświadczył w sprawie za­
targu z (irec.M, że nie zrzeknie się choćby naj­
mniejszej cząs'ki praw. płynących z udzielności 
państwa. Minister prosi opozyeyę, aby z krytyką 
traktatów handlowych Wstrzymała się do przed­
łożenia 'raktarów z F r a n c y ą  i N i e m c a m i .  
V e r u e s c u z opozycyi pochwala odrzucenie 
wniosku o jsąd polubowny w sprawie L a p p y. 
lecz krytykuje" sposób iuterwencyi rządu w pro­
cesie. Minister dóbr królewskich oświadcza, że 
przedłożoue traktaty handlowe uie naruszają za­
sad. objętych generalną tarytą rumuńską.

Kursa telegraficzne n» giełdzie wiedBitskiej.
dnia 15 grudnia 1892 r.

'I,

K u n  w wal. 
austr.

złi.
97
97

116
100
981

ct.
75
30
10
50

Berlin, 15 grudnia. Na wczorajszem posiedzę-1nica k wies o 92. 
niii parlam entu niemieckiego po przemówieniu 
tauclerza Caprivi’ego oświadczył p. S t a u f f e n -

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze 
Ausrryacka renta złota . . .
5% austryacka renta (marcowa)
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye k r e d y to w e ................................... j 314 70
L o n d y n ...........................................................  120 05
S r e b r o ......................................................... — —
20-to frankówkl za sztukę . . . .  9 57
Dukaty au stry ack ie ................................... 5 68
Banknoty banku nieiniec. za 100 in 59 —

Wiedeń, 15 grudnia. Ruble 129*50. Cena nafty 
16 7 5 —19 7 5  Spirytus 14*12. Żyto 6'64. Psze

b e r g ,  że stronnictwo wolnomyślne domaea się, 
abv się zadowalniano dotychczasową liczbą żoł­
nierzy pod bronią a rbwnoczelnic skrócono służ­
bę do dwu lat.

P. L i e b e r ze stronnictwa środkowego oświad­
czył, że to stronnictwo zgodzi się na to, co w 
gramcacb dotychczasowej liczby żołnierzy pod 
sronią podczas pokoju okaże się  potrzebnem przez 
wzgląd na służbę dwuletnią Stronnictwo agi nie 
przyjmuje przedłożenia rządowego w całości, ani 
nie opiera się zupełnej reorgimizacyi armii na 
nowych podstawach. Przytem  oświadcza, że me 
myśli upominać się o terytoryalną n'ezakżuośc 
papieża z narażaniem na rozbicie potrójnego przy­
mierza.

P. S c h o e n a i e h - O a r o 1 a t h zaznaczył, że 
ani Austró-W ęgry, am Włochy nie powiększają 
swej siły zbrojnej.

Po wyczerpaniu .rozprawy przedłożenie wojsko­
we pizekazano komisyi z 28 członków.

Berlin, 15 grudnia. Parlam ent przyjął wniosek 
p. Lieberruanna o zaniechaniu postępowania kar­
nego przeciw AhlwardtowL

Paryż, 15 grudnia. Z pomieszkania Reinacha 
zdjęto pieczęcie, papiery wzięto i oddano parla­
mentarnej komisyi dla sprawy panamskiej.

P aryż , 15 grudnia. Komisya parlam entarna 
dla sprawy panamskiej przesłuchała R o n v i e r a ,  
C l e m e n c e a u  i C o n s t a n s a .

Rourier powtórzył przed komisyą swe oświad­
czenia złożone w izbie. Clemenceau oświadczył, 
iż uie może nic więcej powiedzieć nad to, co 
ogłosił w Justice. i podane tam fakta ponownie 
potwierdza. Constans wyraził się iż zdziwiony 
by ł, że Clemenceau interweniował' w interesie 
bar. Reinacha.

Paryż, 15 grudnia. Zgromadzenie 150 umiar­
kowanych republikanów uchwaliło utworzyć oso­
bną grnpę parlam entarną pod nazw ą: „ Z w i ą ­
z e k  r e p u b l i k a ń s k i "  (Alliance republicaine).

Londyn, 15 grudnia. W edług depeszy z P e­
kinu do B iura  Reutera  poseł angielski 0 ’Connor 
wręczył cesarzowi chińskiemu swoje pismo uwie­
rzytelniające.

Londyn, 15 grudnia. Biuro Reutera  upoważ­
nione jest do oświadczenia, że pogłoska o zmniej­
szeniu wojska angielskiego w Egipcie nic ma 
żadnej podstawy.

Wigan, (w Anglii, hi*. Lancastei i 15 grudnia. 
W kopalniach « ęgla w Bamfurlong w y b u c h ł  
p o ż a r .  Ze stu robotników którzy byli podów­
czas w kopalni, wydobyto 20 trupów, 20 ua 
wpół uduszonych, dających znaki życia. Ogień 
ugaszono Zachodzi obawa, że reszta lubotników 
poniosła śin fen .

Rzym, 15 grudnia. Pogłoski o zmianach w mi­
nisterstwie są wymysłem fantastycznym.

Madryt, 15 grudnia. Na wczorajszem posiedze 
niu kortezów oświadczy! minister spraw zagrani­
cznych, że eóchą jogo polityki jest wielka prze 
zomośe i bezwarunkowa neutralność. Rząd pra­
gnie pozawierać traktaty handlowe ze wszystkie- 
mi państwami.

Pbtersbiirg, 15 grudnia. Na onegdajszem po­
siedzeniu departam entu dla spraw ekonomicznych 
uchwalono wykupić na rzecz państwa kolej oren- 
burską.

Kijów, 15 grudnia. Z hrem eńczuga donoszą, 
że podpułkownik piechoty Dawidów przeszłej no­
cy został we własnem pomieszkaniu zamordowa­
ny. Morderca niewiadomy. Domyślają się. że 
przyczyną m orderstwa jest chęć zemsty z pobu­
dek n.hilistycznyeh.

Sofia, 15 grudnia Agence Balcanigue stw ier­
dza. że ogłoszenie projektowanej zmiany konsty- 
lucyi wywarło z razu rzeczywiście ua kilka grup 
poselskich i wybitniejsze osobistości stolicy n i e ­
k o r z y s t n e  w r a ż e n i e .  Zwłaszcza zmiana
artykułu 38 napotkała u wpływowych osób ua 
energiczny opór.

Atoli obecnie, po bliższej rozwadze i dyskusyi 
dziennikarskie), jest opinia publiczna dla proje-

Odpowiedzialny R edak tor:
D r .  A d a m .  A s n y k -

Wydawca: D r. L e s ła w  B o ro iisk i.

Rubryka „Nadesłane ‘ nie pochodzi od Redak- 
cyi, k tóra też żadnej odpowiodzlainońci za nią 
nie p rzy jm ie .

N A D E SIA N E .

Wilhelm Fenz
w Krakowie

poleca swoją wystawę na 1-szem piętrze świeżo 
w nowości zaopatrzoną.

Japońszczyzna. mebelki bambusowe, parawany, 
bronzy, majoliki i ozdoby na drzewka. 

Perfum y, Herbata, W oda kolońska.
(2881 5 10)

Zbiorowi korso malarstwa I modelowania 
dla kobiet!

■ o a t a n ą  o t  w o r x o n «

od 1 stycznia 1893 roku w Krakowie
pod anystycznym  kierunkiem

Tadeusza Błotnickleco i Ludwika Stasiaka
Zapisy i wszelkie bliższe wyjaśnienia w kance- 

laryi „ Tow. Przrjueiól Sztuk pięknych1 (Sukiennicej
' 3-6)od godz. 11 do 1 i od 5 do 6. (2849

PORĘBSKI i ZIMLER
Kraków, Rynek L. 8

polecają towary najlepszych gatunków w aakre- 
*o> baodln: drobiazgowego robót ręcznych i ma- 

teryj kościelnych. — Geny7 umiarkowane. 
(2001 97-100)

i S I  ----------  nąjesyrtua
w o d a  B l u r i l i a

S Z C ZA W A -A LK A LIC ZN A
od 100 lat iaku lecznicze i rodło uznana we 

i wszystkich chorobach organów oddechowych 
li trawienia, w podagrze, katarze żołądka i
] pecherza. Szczególnie dla dzieci, rekonwale- 
: ( l)  scentów i w ciąży.
Najlrpsey napój dietetyczny i odświeżający.

Henryk Matłoni, Karlsbad, Wiedeń.

Przy gnch i zaktiaicn, pn i składkach I upisark

pamiętajmy

o Towarzystwie „Szkoły ludowej",

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA
K r a k ó w ,  B j a e k  g l ó w a j , A — I B .

Lu »uje i sprzedaje pod ̂  najkorzystniejsze mi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi

uskutecznia odwrotną poostą bez doliczenia prowizyi.
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CUKIERNIA K. MASŁOWSKIEGO
w  K r a k o w ie , u lic a  G ro d zk a , L . 11,

l a t n l a j ą o a .  w  t y m  s a m y m  l o k i k i ta .  o d  r o k u  1 8 0 4 ,

poW a przy nadchodzących święt,a<-h torty, ma rej piny, mazurki w ni,lepszej jakości, cukry deserowe, petit fours, 
brioches, herbatniki, kompoty, konfitury w najlnpszym gatunku. Ntrucle z konfituram i, masą, makiem, przekła­
dance i Baiimknrhrny, >-r z w n ^większym wyborze cukry na drzewka piankowe i owoee marcepanowe, czeko­
ladki i czekolady uzwajc. Likiery, wina zagraniczne i koniak franruaki. Kawa, herbata i czekolada
o każdej porze. — O wczesne zamówienia z prowincyi upra za się , które odwrotną pocztą z wszelką punktualnością uskuteczni się.

C o n y  b a r d z o  u m l a r k o  w a u e .  2944 1 3

Nakładem

księgarni St. Barańskiego
w Krakowie, ul. FToryańska, 29,

wyszło z druku

Aplatorzy, H i  i Polacy.
Cena 60 cent. 2934 1 3

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

t Na Gwiazdkę poleca wielki wy 
bór książek ozdobnie oprawnych 
w językach polskim i niemieckim

Przyjm uje prenumeratę na wszel­
kie czasopisma ura swe i zagraniczna

KoncesTou. prze* A' vg. e. k. N am iestnictwo

Biuro nauczycielskie SteFanli Szurek
R j  >■< k  g ł „  L -  2 3 .  -29.'9 1 10

poleoa Nauczycielki i Bcny różnej na^odowośei

Konkurs.
Celem obsadzenia posady asy­

stenta przy katedrze bo­
taniki w krajowej wyższej 
■zkole rolniczej w O u bła- 
uarh rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Do posady tej, która nadana bę­
dzie zaraz na czas dwóch lat, przy 
wiązana jest roczna płaca w kwo­
cie 600  złr. w. a. i wolne kawa­
lerskie pomieszkanie.

Podania o tę posadę, zaopatrzo­
ne dowoaami uzdolnienia i krótkim 
życiorysem , stylizowane do Wy­
działu krajowego, należy wnosió do 
Dyrekcyi kraj. Szkół rolniczych w 
Dubtanach pod Lwowem do dnia 
25 snozn ia  1*93 r. 2937 1 3

świeży transport 
■ u h  z o n y o ł i

Jarzynek izfleMcM
oraz

wyborowego groszku zielonego
nadszedł do handlu pod fi-mą

J .  K O S Z
•  Krakowia, ulica Crolzka.

Jarzynki te dla swej niezrównanej do­
broci zyskały ogólne uznanie i w każde 
ilo śc i są do nabycia. 2924 l 4

E s adz  IV roku  teologii katu liekiej  szuka

młodego człowieka
do obsługiw ania i na posyłki. 2 12 1

W iadomość w Admin „N  Reform y".

Ostrzeżenie.
Skradziono w Kraków e k artę  wkład­

kowa Nr. 235 Banku zastawniczego pod­
upadłych mieszczan w Tarnowie, wysta 
wioną na tmę Zdzisława Rogoyskiego; 
ostrzega się zatem przed nabyciem  takowej 
Amortyzacya w toku. 2945 l

J .  B U C H N E R  )
K r a k ó w ,  N t r ą d o m ,  L .  2 3 ,  f

poleca swój bogato zaopatrsony f

skład materyj wełnianych i 
jedwabnych 2830 4 6

tak  e iaroyob  jak  i ko lorow ych, k a m *  
g a n a ń w ,  p l n s t A w ,  a k s a m i t ó w ,  
d y w a » A w ,  c h o d n i k ó w ,  p o r t y  -  
j e r ,  B r a n e k ,  k o e y ,  k u p  i wszel­

kich t o w a r ó w  b ł a  w a l n y c h
p o  n a j t a ń s z y c h  c e

i takowe w y  s p r z e d a j e ,
m a c h  )  
|e. 1
r W N A

Dla chorych i rekonwalescentów
poleca sw oje

stare kuracyjne wina
c z y s t e  i  n a t u r a l n e ,  jak t o k a j ,
r o a f i l a e *  w butelkach po złr. 1.50, 
2, 3, 4, 5, 6, 7 i 12. Zamówienia usku­
tecznia odwrotną poczią, najmniejsza 

przesyłka 2  butelki. 2852 4 10

Skład win Jana Baumana
B  o o h n l .

Uczeń filozofii
p o w a b n i e  l e k e y j .  Za dobry skutek rę­
czy Z głoszen ia: O a m p e r l .  A . K . .  P U c

Szezepańosi. L. 9. 2906 2 3

Kamienica dwupiętrowa
20 okien frontu w jednem  p ię trz e , w 

śródm ieść1 u, jest 
zaraz do sprzedania. 

Bliższa wiadomość u właściciela domu 
n l t c a  A i r .  J a n a ,  1 . .  1 3 .  2589 19 o

j  G w i a z d k ę .  g
►5 PRACOWNIA RZFŹBIARSKA ‘ Et
I j E Ł I A J S A  N Z O P I ^ N K I E C o I
W  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  W o ls k a ,  L .  ii, p a r t e r ,  ! l !
fiat poleca bogaty wybór stosownych na podarunki Gwiazdkowe

.1, religijnych i rodzajow ych figur g ip s o w y c h !
I  pojedynczych i w grupa"h w szczególności : I

S z o p k i  w p ł a s k o r z e ź b i e  f białe i bronz >wan-)„ J B L a f i z r y  ^  
■j S w l ^ t y o ł i  rt zmaitej wielkości, t o l u a t y  k r ó l ó w  |  
HI p o l a l E l c i l  i m ę ż ó w  zasłużonych Oj -zyżuie. M

• Przyimuje wszelkie zamówienia wchodzące w zakres rzeźbiarstwa.
j  Szczegółowe cenniki posyła się franko i gratis. 29 8 1 5 jP ,

 ^   ^  ^  ^   ̂ ^  ^  ^  ^

I
1
m
€

JOZEF RUDNICKI

►!

3  
3  
%K ra k o w ie , R ynek g l . ,  H otel D rezdeński,

poleca 2896 1 3
P r a c o w n i o  B i e l i z n y  m ę s k i  e j . }

Główny skład rękawiczek.
W i e l k i  w y b ó r  n a j m o d n i e j s z y c h  k r a w a t e k

Skład pledów, czapek i kapeluszy angielskich.
Płaszcze gumowe nieprzemakalne prawdziwe angielskie. 

P a r a s o le  w ie d e ń s k ie  i  a n g ie ls k ie .
S T e o e s s e r y  1 t o r b y  p o d r ó ż n e

Skład prawdziwej wody kolońskiej.
Fabryczny skład oryginalnej bielizny Ja*gera. Jjf

S z l a f r o k i ,  u b r a n i a  m ę s k i e  i  k a m i z e l k i  p i k o w e ,
o r a z  w i e l e  I n n y c h  n t j b w l e ż a z y c l i  t o w a r ó w .

3
3
3
3

I

Najtańszy opał.
T ylko na krótki czas! aż do wyczerpania zapasu!

KOKS GAZOWY
I cetnar cłowy (50 kg.) z e t  4 0  c t .

przy zamówieniu przynajmniej */* wagonu (100 ctn.)

3 5  c e n t ó w 7
z odstawą do domów w Krakowie, a na prowin- 

cyą z dostawą na kojej.

Jedyna sposohnośc ilo zroliienia zapasu na m
Z a m ó w i e n i a  p r z y i m u j e  2 9 0 2 1 3

Za rzą d  gazowni krakowskiej.

krawiec
c y w iln y  i w o js k o w y

M l , lwi Iłów , L. 30,
poleca bogato zaopatrzony skłaa wszel­

kiego rodzHjU -2843 7 60

V  M ó w
jakoteż w s z e lk ie  a r ty k u ły  

dla c. k. oficerów, urzędników wojsko­
wych i cywilnych.

C e n y  u m i a r k o w a n e .

TyUo w l e i l y  | r r n M d / . m y ,  g o
n t  tró jgraniaste j fla z«e uiżej uuiiiszozou) 
napis (czerwouy i c-zarny druk n a  żół­
tym napierze i się znajduje.

D o t ą d  
n l e z r  ó  w  n a n y l

W . Maagera
prawdziwy, oczyszczony

wfi -  -■ W fy  Kf tftr Flsscne
A mas ttmsfehcnót

ftzfóA pnnttibnt Setommtrtt m Sęhnrtijruck 
łsgióndit u tor fbsnt„Mtmgtr *wf Itrstlhtn trktimt 

tmgtónntt star

W ilh e lm a  ^ la a g e r a
x v  w i e a n l u .

B idany przez pierwsza medvc/.n powagi i polecany także 
dla dzieci *  p o w o d u  ł a t w e j  g f  r a w n o g e i  , a używany 
we wszystkich w ypatkach , w których lekarz chce sprowadzić 
w z m o ‘ u i e n i e  e a ł e e o  o r g  1 n i z a m .  s z c z e g ó l n i e j  
p i e r m ł  i p l o t ,  p r z > l > y t e k  w a g i  d a ł a .  p o l e p s z e ­
n i e  s o k ó w ,  J a k o t e ż  o c z y s z c z e n i e  k r w i .  — F l a -  
S f k ę  p o  I z ł r .  mo7.ua dos<oć w składzie fabrjoznym  w  
W i e ' i u i n ,  I I 1 /3 , H e u i n a r k t .  S r .  3 ,  akoteż w  b a r ­
d z o  w i e l u  a p t e k a c h  A n s l r o - W ę g i e r .

W  K r a  k o w i e  m ają aa  składzie pp. F Gralewslci, a p t . 
W Redyk, apt., K. WUznle-vsM. a p t ,  St. Feintuch kupieo, HI 
Jawornicki, kupie- w  P o d ą 6 r / . u  J. Skakał ki. ap t.

Główny skład i miejsce wysyłek na im narohig austr -w ę­
gierską 2485 7 8

W .  M a a g e r ,  W  l e n ,
111 /3 . H e u i n a r k t .  3 .

AB  RICOTINE
Lakier stołowy wytworzony z delikam eco owoon brzoskwini, nlztw iz trzw lrnie

i odznacza się przewybornym smakiem.
Bozliozne podrabiauua i naśladowania nąjlepitg 

uwydatniły róLnine jakie zachodz^ porównał ta 
z prawdziwym likierom i wpłynęły przeważnie na 
rozpo wazeofiiiienie j  ego

i  s wymagać za*eze na etykietaen podpisu 
Fabrykant A b ry k o tln y  produkuje rcwnieś 

nastąp^Jąoe likiery
Enohienles fiNNS

. • T r  -  -  ** f  « ♦

WSZTSTDK Tl PIODURA UKDMAI.T WTSOU RAŚIODŚ w MEDALU ZŁOTYM
M 'TSTAWB POWSUCm] R. 1889

Ksigea rnla

L. Zwolińskiego i Spółki
otrzym ała na  sk ład  główny

J e d y n e  d z ie ło .
Nowelle i szkice 

j Z v g m u n t a  A f i e d ż w l e c k i e g o .
Cena 1 złr. 20 oentów. 2744 9 0

Bracia Bilewscy
w Krakowie 

| obok k o ś o l o ł a  M .  P .  S C a r y t

polecają a»55 7 10
„ N a  G 4 w i a z d k : ę “

gustów, kasetki pluszowe
po bardzo przystępnych cenach.

W. G. ANGELCS
(dawniej F. B r u n o  Halin)

w KraAOttie, ulica Grodzka, L. 1
poleca 2865 2 4

Bieliznę Jłigera, Rękawiczki ciepłe, 
Pończochy, Skarpetki. Parasole od 

I złr. 2 50. Kalosze, Wełny, Guziki 
modne, Sznurówki od 60 et.

P ie r w sz e  p o ls k ie  p r z e d s ię ­
b io r s tw o  w y s y łk o w e

Iw Wiednia Wszystko w W iraniu
oo kto tylko potrzebuje i zażąda, a oo w dział 
przemysłu i handlu w chodzi, d o s ta rcza  i wy­

syła za pobraniem 2210 37 0

|A lbin K ra je w sk i
Wiedeń, I., Giselastrasse, L. I.

WszelkioL informaoyj udziela (m arka 5 oent.). 
Cennik illnstrowany wysyła p ra tls  i fran o i 

C e n y  f a h r y e z n e  I h a r t o w n e .

P e w n ą  p o m o c

w  g o ś ć c u , r e u m a t y z m i e ,

przyrząd db nacierania użytku.

ogolo°m osłamenia nerwowem, newralgii, isch ias nerwowem -słabien i i 
żo łądka, hólach głowy, paraliżu bezsenności bólach krzyżów , kości 

[pacierzowej, zatkaniu itp. daje przez pierwsze lekarskie powagi zb ad a­
ny uprzywilejowany i regu:ujący się  25 oO 8 26

K a lw a u o *
elektryczny

S y s t e m  p r o f .  D r a  V o l t y .
I Odznaczony dyplomem honorowym na wystawie w Kolonii n R. 1890. Premiowany wiel­

kim srebrnym medalem w Weis 1890 r. Złotym medalem na wystawie irglenlcznsj w 
Stuttgarcie 1890 r. Wie'kim ■rgbrnym medalem na wystawie w P r 'd /e  1891 r

Prospekta z świadectwami wysyła daitno posiadacz przywileje

J. Augenfeld w Wiedniu, I., Schułerstrasse, 18.

J e d y n i e  p r a w d z i w y

ANGIELSKI CUDOWNY BALSAM
Jedyne1 miejsce wyrobu i rozsyłki apteka „zum Schutzen- 
gel“, aptekarza A t l u l f a  1 h l e r r y  w  r r e g r u d a  w  
Kroacyi.K a ż d a  f l a s z k a  n,usi być zaopntrzoLą w czer­
woną etykietę z zuprłm e podobnym znakiem c-hronnym  
iak obek. w spos' b użycia również z tym znakiem, i sre  
brną metalową kapslą zamkniętą, na której firma „Adoli 
U hlem , api theke „zum bihuiZt-ujel" in F regada", jeBt wy­
bitą Ka?dy w inny sposób zapakowany balsam , ktorv 
n e jest powyż wymienionemi znakami zaopatrzony, należy 

dsunąć, gdyż wszelkie te podrabiania tylko zaka/ane, dra­
stycznie dz'ałnjąc- i dlatego szkodliwe składniki jak aloes 
i tym  podobne zawierają Gdzie niema składu mego je iy  
nie prawdziwego btls-m u nnleżv sie zwró ić wprost do
mnie i adresować „An die „Schutzengel Apotheke" des 
A. Th erry  in Pregrada bei Rohitscn — Sauerbrunn".
K 'zsyiga tylko za zoiczką lub p o p rz e d n im  nadesłaniem 
uależytości. Kosztuje razem z opł* ą pocztową, skrzynką, 

opakowaniem i list-m  przesyłkow ym : 2875 1 6
12 m ałych lub 6 podwójnych daszek złr. T 8 0  
&0 >  . 3 0  B „ n 6-08

do Bośni i H erzeg 'w iny  złr. 2 30 względnie złr. 7 ‘—  
Podrab'ający i niśladują-y  będą przezem n.e na pod­

stawie prawa o markach dozwolonych ścigani, rów nież od 
surzedają y naśladownictwa Oświadczenie znaw ców  wyso 

kiej król. władzy krajowej urzeka (L  5 7 8 2 — B. 6108), że mój środek me zawie­
ra żadnych zakazanych szkodliwycn składników. C » pół r  »ku donosi się o wszyst­
kich krajowych i zagrań ezuych apte-n»ch k tó re  m ó j środek mają na składach

A D O L F  T H I E R R Y ,
Apotheker „zum Schutzengel" in Pregrada bei Rohitsch-Sauerbrunn.

isajleps/y. wyprebo- 
*»n , i nrjrzeteln ej 
ezy środek a przy 
tein najtańszy uni 
wersaMy. Indowy, do­
mowy uzdrawiający 

przeciwko prawie 
wazyst cierpieniom 
wewnętrznym i ze­

wnętrznym

f;

W Parku KrakGwskim̂
n o w o a o

i

przy wspaniałym oświetleniu nnwemi lam ­
pami B rand ta , w  p n n i e t l z i a ł e k ,  
ś r o d ę  i  p i ą t e k  będzie otw arta ud 

g o d z i n y  8  « i e c z A r .

i i

W e  ś r o d ę , s o b o t ę  i n i e d z i e l ę  
m u z y k a  w o jw k ow a  przygrywać bę­

dzie >ałe popołudnia. 2797 14 r*!

A  Le b e s k in d  w  Krakow ie, h i* ’
wielbi sk ład  i w jb ć r  C u k ru , K aw y, H erbaty, Owoców p olu d ., 
B ak alij, K alafiorów , Zająeów , D ziczyzny, K apłon ów , k a w io ­
ru astrachańskiego i haiubnrgskiego, Tow arów  k olon ialn ych  
i korzennych, JLakoci wszelkich. W in  krajow ych  i zagranica.. 
Cognacn, B u m u , A ra k u , W ód ek  i L ikierów  — w przednich  

gatuukach 1 po um iarkow anej cenfe.
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6 . S K Ł A D
TflfAROW MKCH i H i

p o d  f i r m ą

KtlA.YlJKŁd T I Ł L E i
w  K R A K O W I K

p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j ,  L .  3 (i ( w e  w ł a s n y m  d o m u ) .
Poleca sw ^e  zapasy tiw arów  jakoto 

Noże widelce, łyżki z różnego m etalu, scyzoryki, korkociągi, nożyczki i brzvtwy.

D la  s ta r y c h  i  m ło d y c h

m ę ż c z y z n .
N*j epszy wyciąg z C o p a i r a - C u b e b e n

p e r e ł e k  s a n i o l u  i innych m dykameutów

nadlekarza sztab. Ora Mullera 

wstrzykiwania i pigułki
• le lłu g  lekaii kiego przepisu sporządzone i po­
lecane przez lekarzy jako najlepiej d u a ła ją c y  
i wypróbowauy środek przeaiw (katarom  , rzi 
rzącz-e) Gen rrhoe z rychłym  i wyśmienitym 
skutkiem. Używać można także w zastarzałych 
w epadkach , bez najmniejszych złych skntków . 
S k u t e k  c z ę s t o  j n ż  p o  k i l k u  d n ia c h .  
Oene : Nr. I na świeżo pow s'ałe  c ie rp ien ia  z łr. 
t .60. Cena wr z z doskonałym lekarskim  p rzep i­
sem użycia N r. II. przeoiw pizedawnionyni chro- 
aioznym cierpieniom  złr. 2.50, poo/tą  25 ant. 
więoej za opasowanie. W łasny skład  główny : 
"L  G e o r g s  -  A p o t h e k e , W ie n  , V ., 
4 V in r m e r g a s s e ,  3 3 ,  tamże winny być nad­
syłane wszelkie listowne zamówienia 2 457 9 10 

B kłaly : w K r a k o w ie  w aptece E Stoek- 
mara, w e  L w o w ie  w a dece Mikolasoha.

ZATWARDZENIU
z a p o b ie g a  s ię  i  l e c z y  p r z e z  

u ż y c ie

Pigułek roślinnych Gauiaina.
Przepisywano przez lekarzy tranoazkioh . za- 

rranioznyoh od lat 30-tn .aw sie  z wielkiem po- 
vodzeniem, ponieważ składają się wyłącznie z 
ośliń, nie sprawiają rznięeia ani kolek i mogą 

ćę używać ja ro  śro łez orzeźwiający, oozyzicca- 
iąoy krew lob sprawia ąay przeczyszczenie M* • 
u d a  użycia w polskim ięiyknx Wymagać należy, 

2912 2 b | kby pigułki CauyaiDa znaj Iowały się we flakoni­
kach włożonye w pudełeczka kartonowe i aby na 
t^ d e j pigułce znajdował się napis f l a a y a l n .

W Paryżu w apteoe pana O e l i a a t ,  ru t 
caub St. Deals, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp . 
W. Redyka Trauczynagiego i K. Wiszniew-

Przyiządy i naczynia kuchenne, żelazne i blaszine
emaliowane. Samowary tulskie, tace, ceraty. N arzędzia rzem ieślnicze, zsinki, kłódki, oku- 

f \  cia i t. p. GAŚ vny skład  kas ogniotrwałych. Piece żelazne, tace przed piec, łóżka, amy- m  
walnie i wieszadła. Ceny najum iarkowańsze i s.ałe. 2861 2 10 S /

vixxxxxxxxxxxxixxixxxxxxxxxxxxy

balansowe, kuchenne i decymalue 
emaliował 
cia i t. p

Tylku prawdziwe, szlachetne kamienie 
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C‘ / e s Ł  a  a g e n e y a  2369 U 4

Ferdynanda Hofmanna, ulica Grodrka, 76.

<kiego , we Lwewle w apteoe pp Buckera i u 
uuiksta Krzyżanowskiego w Poznaniu w ap j. 
ira Mankiowioza; w Brodaoh w aptece p Kul­
aka i P ruazosa: w C zsratew onh ^  » p t- 'f  p 

| iż chowskiego. 292 100 0

W szelkie zam ów ien ia  na

służbę dworską i miejską
od Nowugo Rulu przyjmuje

Biuro Swiderskiego w Tarnowie.
Porozumienia się między chlebo* 

dawca zn i a służbą odbywają się w 
każdą niedzielę.

Dampfige Pferde!
H o a t e n ,  b c h ó u u e l t a r e h l e r  und <*» 
b r e c h e n ,  sowie h a u t k r a u b e  H o n d c
heillt sotinel und griiudlioti nach nener Methu- 
de und Medikan enten sanimt sohriftlioher Ordi- 
nati in gegen 4 II Honorar pr. Fostnaehnahmc 
F .  “ u r t t a ,  40 Jabre praktisoher Thierarit. 

W i e n ,  I . ,  E l l z a b e t h s t r a i i C ,  3 .  
7a4 4 24

Cukiernia W. Kondolewicza
v  Krakowie, nL Floryańska, Nr. 33.

Poleca przy nadchodzących świętach torty, marcepany, torty fantazyjne, w najlepszej jakości, oraz cukry deserowe, 
petit-fours, brioches, kompoty, konńtury w najlepszych gatunkach. Strucle nadziewane z konfiturami, z makiem, z ma­
są. przekładance oraz wszelkie ciasta jakie w porze świątecznej się nadają. Oraz w największym wyborze cukry na drzewka 
jako to: pianki, owoce marcepanowe, czekoladki i bonbonierki- Fabryka czekolady i czekoladek w najlepszym gatunku 
L.kiery. koniak, wina zagraniczne, kawa, herbata i czekolada. 0  wczesne zamówienia z p row incji uprasza się, które 

odwrotną pocztą z wielką punktualnością uskutecznia. C e n y  naider u m ia r k o w a n e . 28?2 3 10

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządoa drukarni A. Szyjewsin.


